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W asza Świątobliwość!
Panie i Panowie!
Z wielką radością w imieniu 

narodu litewskiego, wszystkich 
m ieszkańców Litwy witam W aszą 
Świątobliwość jako  drogiego i 
długo oczekiwanego gościa Pań­
stwa Litew skiego. i Kościoła na 
Litwie.

Przebycie W aszej Świątobliwo­
ści, podróż apostolska na Litwie 
— to  historyczne wydrżenie w 
życiu naszego państwa i społe­
czeństwa. Litwa jest krajem  ka­
tolickim, na którego życie we 
wszystkich czasach dobroczynnie 
oddziaływała pasterska misja 
Kościoła Katolickiego i chrześ­
cijański światopogląd. O to już 
minęło ponad 700 lat, gdy Sto­
lica Apostolska imieniem Pańs­
kim błogosławiła twórcą naszego 
państw a króla M endoga. O to już 

od ponad 600 lat Słowo Boże przyś­
wieca Litwip i jej ludziom, po­
m agając w przezwyciężeniu nie­
szczęść i zła, odzyskaniu pokoju 
i zgody, tak potrzebnej w tych 
czasach. Miłość do Boga, wielka 
w iara —  . to dobroć, prawda, 
sprawiedliwość, piękno. Bez tych 
fundam entalnych wartości nie 
można wyobrazić demokratycznej 
przyszłości państwa i dobrobytu 
i ego obywateli.

Dziś z  radością przypominamy 
i dziękujemy, że W atykan, któ­
ry jeszcze w 1921 roku uznał 
Republikę Litewską, nie uznał jej 
inkorporacji do Związku Radzie­
ckiego. Misja dyplomatyczna Li­

twy działała przy Stolicy Apos­
tolskiej przez cały okres powo­
jenny. Była to pochodnia nadziei 
i mocy moralnej dla całej Litwy 
i jej Kościoła.

W  latach walki o niepodleg­
łość odczuwaliśmy, że W asza 
Świątobliwość modli się za mę­
czenników i uciemiężonych, za 
wolność naszego kraju. Wiedzie­
liśmy o gorącym pragnieniu, aby 
być z nami. I oto wreszcie Lit­
wa doczekała modlitwy i 
błogosławieństwa Waszej Świą­
tobliwości w imieniu Stolicy A- 
postolskiej. W ierzę, że odwiedzi - 

.,ńy stolicy naszego kraju Wilna, 
Kowna, Szaweł, Szydłowa, Góry 
Krzyży zaświadczy o mocy 
chrześcijańskiego ducha, który 
pozwoli pokonać znane trudności 
okresu przejściowego, jakie 
spadły na barki naszych ludzi. 
Wierzę, że Wasza Świątobliwość 
ujrzy bardzo wierzącą, pracowi­
tą, uczciwą Litwę, zobaczy szcze­
re dążenia państwa i SROłeczeń- 
stwa do odrodzenia kultury kato­
lickiej i wszystkich jej form, 
poszanowania wszystkich wyz­
nań, zagojenia ran, jak ie jeszcze 
niedawno, zadano Kościołowi i ' 
wiernym.

Pragnąłbym zwrócić uwagę 
również na to, że właśnie w 
przededniu wizyty Waszej 
Świątobliwości z Litwy zostały 
wycofane ostatnie jednostki ob­
cych wojsk i kraj nasz po 54 la­
tach stał się całkowicie wolny.

(Dokończenie na str. 3)

„Litwo! Słyszę tw ój głos..." 
/

Ojciec Święty stanął na litewskiej ziem i

za k ilku  m inut 15.00 ujrzą w 
niebie blało-zielony samolot ze 
znakam i '„Alitalii".

W ydaje  się, że zegary zamr- 
ły, a  ich bicie zastąpiło bicie 
serc, bo oto samolot powoli, po­
w olutku  lądu je  n a  lotnisku, by 
po dobrych k ilku  m inutach, jak 
to w ym aga protokół, po wejściu 
do salonu sam olotu kardynała 
Vincentasa Sladkevićiusa, a rcy ­
biskupa m etropolity wileńskiego 
Audrysa Baćkisa, nuncjusza apo­
stolskiego Justo  M ullor Garci na 
stopniach stanał Papież.

Zstępuje powoli, by dosłownie 
za minutę, g d y  tylko zrobi na 
ziemi pierwszy krok — złożyć 
najw iększy znak szacunku —p 
papieski pocałunek. I naw et mło­
dzi żołnierze, sto jący  na warcie 
honorowej nie wstydzą się łez 
od tak  wzruszającego momentu.

Spotkać najwyższego dostojni­
ka Kościoła tu  na Lotnisko Wi- 
ieskie przybyli prezydent repub­
liki Algirdas Brazauskas, człon­
kowie Episkopatu Litwy, korpus 
dyplomatyczny, no i jak  zwykle, 
młodzież, Ale zanim Papież u- 
całuje i pogłaska pierwszą głó­
w kę dziecka — oficjalne powi­
tanie.
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wierzyliśmy, żę dzień ten  tak 
szybko nastąpi. I  o to  stał się 
swoisty cud, wyproszony na pe­
wno w codziennych m odlitw ach 
Papieża o tę  ziemię świętych, 
męczenników i bohaterów, z 
którą Jan  Paweł II pamięcią i ? 
sercem był zawsze. O d pierwszej 
chwili pontyfikatu k ilkakrotnie 

'p ragnął W ilno odwiedzić.
Aż wreszcie nadszedł dzień 4 

września 1993 r. Lotnisko W i­
leńskie. Nieliczni szczęśliwcy,
którzy tu  trafili, mogą jako 
pierwsi powitać O jca świętego, 
pierwsi doznają bicia serca, gdy
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Z Polski
APJEL O RATOWANIE 
POLSKICH GROBOW 

NA WSCHODZIE 
Rada . Ochrony Pamięci 

W alk i Męczeństwa zwraca 
się ż  apelem do wszystkich 
instytucji, przedsiębiorstw, 
organizacji i stowarzyszeń, a 
także osób prywatnych, w 
kraju i za granicą o dokony­
wanie wpłat na Fundusz Od* 
budowy Polskich Grobów i 
Cmentarzy na Wschodzie.

„Rozległe tereny b. Zwią­
zku Sowieckiego pokryte są 
tysiącami polskich grobów i ■ 
cmentarzy, a także bezimien­
nymi, nieujawnionymi do tej 
pory miejscami spoczynku 
Polaków; uczestników pow­
stań narodowych XIX w.; po­
ległych w obu wojnach świa­
towych i wojnie bolszewickb- 
polskiej 1920 r. legionistów 
i żołnierzy Wojska Polskiego; 
walczących z dwoma wroga­
mi żołnierzy Armii Krajo­
wej; również niewinnie za­
mordowanych ofiar hitlerow - 
skiego i stalinowskiego ter­
roru i mieszkańców setek 
wypalonych wołyńskich wsi" 
— czytamy w apelu.

„Do Rady napływają setki 
listów cd  osób. które nie ma­
ją  v możliwości ani wystarcza­
jących środków do zapewnie­
nia godnego ‘wyglądu i oto­
czenia opieką miejsc, gdzie 
pochowane są szczątki pole­
głych i zamordowanych na 
Wschodzie członków ich ro­
dzin" — głosi apel.

SONDAŻ 
W  najnowszym przedwy­

borczym sondażu CBOS z ' 
27—29 sierpnia, ostatnim 
przed 19 września, na czoło 
wysunął się ?SLD z 15 proc.' 
deklarowanego poparcia 
przed PSŁ (13 proc.) i. UD. 
(12 proc.). Dwa tygodnie 
wcześniej • prowadzili. : PSL 
(16 proc.) p rzed . SLD (14 
proc.) .i UD (13. proc.) CBOS 
szacuje frekwencję wybor­
czą na 50 proc. 5-procento- 
wy próg poparcia przekro­
czyły bądź osiągnęły jesz­
cze BBWR:i Unia Pracy (po 
6 proc.) oraz NSZZ „Solidar­
ność"- i partia ,,X“ (po 5 
proc.).

POLSCY ŻOŁNIERZE 
KSZTAŁCĄ SIĘ 

NA ZACHODZIE 
90 polskich oficerów i pod? 

.chorążych kształci się obecnie 
w różnego typu akademiach i 
szkołach wojskowych ną Za­
chodzie/

Oficerowie WP kształcą. się

m.in. w Akademii Obrony. 
Bundeswehry, w Wyższej 
Szkole W ojennej i «. Szkole 
Piechoty Górskiej we Fran­
cji, Akademii Dowódczo- _ 
Sztabowej Marynarki W ojen­
nej i Lotnictwa oraz Królew­
skiej Akademii Studiów . Ob­
ronnych w Wlk. Brytanii, a 
także w Narodowym Uni­
wersytecie Obrony USA. 
Planowane jest podjęcie szko­
lenia w kolejnych państwach: 
Austrii, Finlandii i we W ło­
szech.

Kandydaci na oficerów' 
przebywają w USA*, po 
dwóch podchorążych kształci 
się w': W est Point, w Akade­
mii Marynarki W ojennej w 
Annapolis oraz w szkole 
Straży Obrony Wybrzeża, a 
trzech -  w Akademii W ojsk 
Lotniczych w Colorado 
Springs.

CENY NA „ZIELONYM 
RYNKU"

W  pierwszych dniach wrze­
śnia Centralny Ośrodek Bada- 
wczo-Rozwoj ow y _ Og rodni- 
ctWa ótirfótoWaf żnaczhe; ve- 
a onąlne zróżnicowanie cen 
_il zielonym rynku".

?rzy średniej krajowej ce­
nie skupu, cebuli przekracza­
jącej 2220 zł. za 1 kg, spół­
dzielnie ogrodnicze w Cheł­
mie i Lesznie oferowały do­
stawcom za to  warzywo 3 

*~tys. zł., natomiast w Garwo­
linie i Łowiczu — o  połowę 
mniej. W  tym samym czasie 
na warszawskiej giełdzie og­
rodniczej ceny cebuli, przy 
zakupach hurtowych, wyno­
siły od 4 do '5  tys. zł.

Spore dysproporcje cenowe 
w ystępują także w skupie 
owoców. Np. spółdzielnie z 
Chełma, Krakowa i Nowego 
Tomyśla płaciły za 1 kg ja ­
błek tylko po 2 tys. zł. pod­
czas gdy w Lesznie cena sku­
pu dochodziła do 4 tys. zŁ 
a w Piasecznie była jeszcze
0  kilkaset złotych, wyższa. 
Na .targowiskach w W arsza­
wie, Krakowie i Nowym Są-

.czu  jabłka tak ie można było 
nabyć za  3—5 tys. zł. Cena 
skupu jabłek przeznaczonych 

' na, przerób kształtowała się 
w granicach 550—600- zł. za
1 kg.

Ziemniaki skupowano na 
początku września , po prze­
ciętnej , cśnie 770 zł. za- kilo­
gram, przy czym najdrożej 
płaciły spółdzielnie w  Cheł­
mie i  Łowiczu . ..(1000 żł.), a 
najtaniej' — w Kaliszu i R o ­
cku (600 zł.). Ich hurtow e ce­
ny targow iskow e. wynosiły 
od 1000‘ ^ł. w Krakowie do 

• 1500 zł- w Nowym Sączu i 
1500—2000 zł. w W arszawie.

E s t o n i a
O W YRÓW NANIU SZKÓD

Premier. Estonii M art Lar powiedział, że projekt umowy mię,- 
dzy Estonią i Rosją o wycofaniu Wojska Rosji zawiera artykuł 
o  wyrównaniu szkód wyrządzonych środowisku przyrody Estonii. 
Z tym się. w zasadzie godzi też Rosja. Ministerstwom Estonii zle­
cono obliczenie szkód. Co praw da na razie nie wiadome, w ja ­
kiej konkretnej formie zostanie to podane. .W yjaśni-się to  do­
piero wtedy gdy ustali się .dokładną datę wycefania z kraju 
wojsk Rosji, powiedział" premier.

Będziemy dążyć, by Rosja zapłaciła za broń, którą były- ZSRR 
skonfiskował armii estońskiej w 1940 r. i skompensowała szkody 
ekologiczne, które krajowi wyrządziło wojsko sowieckie, oświad­
czył minister obrony Estonii, kierownik estońskiej delegacji do 
negocjacji, z Rosją. Ju r Luik.

PROTEST EMERYTÓW
Organizacje emerytów Estonii nie mogą się pogodzić z zamia­

rem rządu wprowadzenia nowego pojęcia ;,granica ubóstwa" .i
nie wiązać minimalnej płacy zarobkowej z m inimum'egzystencji. 
Proponuje się stale • -  faz-na kwartał —: korygować minimum 

■egzystencji. Tylko w roku ubiegłym, zaznaczają emeryci, życie 
- Zdrożało w Estonii-dziesięciokrotnie. - i. '

U k r a i n a
M IESZANE UCZUCIA PO ROZMOWACH 

JAŁTAŃSKICH
Porozumienie dotyczące przekazania Rosji części floty czarno- '  

morskiej jest katastrofalne dla Ukrainy, powiedział wicepremier 
Walerym Szmarow odpowiedzialny za tzw. kompleks wojskowo- 
przemysłowy.'

Zdaniem Szmarowa -Ukraina godząc się na taki obrót sprawy 
przestała być potęgą morską. W icepremier zapowiedział uczynie­
nie wszystkiego, aby przekonać prezydenta Krawczuka, by nie 
podpisywał tego porozumienia.

Zewsząd
ARAFAT DOSTAJE POPARCIE 
FATAH NA POROZUMIENIE Z 

IZRAELEM

Komitet Centralny Fatah — 
głównej: organizacji wchodzącej 
w skład Organizacji W yzwolenia 
Palestyny udzielił Jaserowi Ara­
fatowi poparcia w  sprawie uk­
ładu z Izraelem dotyczącego au­
tonomii dla Palestyńczyków.

KOLEJNY ZRZUT POMOCY 
DLA MOSTARU

Osiem samolotów wojskowych 
(w tym 6 amerykańskich, jeden 
francuski i i eden niemiecki), któ­
re nocą z piątku na sobotę w y­
startow ały z Frankfurtu z. pomo­
cą dla ludności Bośni, Zrzuciły 
55 ton produktów żywnościowych 
nad Mostarem a także nad re­
gionami M aglaj i Tesanj w pół­
nocnej Bośni.

W  KAMBODŻY ZOSTANIE 
1RZY WRÓCONA MONARCHIA

Książę Norodom Sihanouk zo- ] 
stanie ponownie królem Kambo­
dży, zaś w  k raju  przywrócona 
zostanie monarchia — oświadczył 
jego  syn, książę Norodom Ra* 
nariddh, po spotkaniu z  przy­
wódcami Czerwonych Khmerów 
w Phnom Penh.

G. BUSH DOSTANIE 100 TYS.
DOLARÓW ZA ODCZYT

. Były prezydent Stanów Zjed­
noczonych G eorga Bush otrzym a 
100.000 dolarów honorarium., ża 
odczyt, k tóry  wygłosi w  sobotę 
na konwencji dystrybutorów  fir­
my Am way w  Atlancie poinfor­
mowała miejscowa prasa.
: Honorarium  dla Busha jest 

swoistym rekordem  za pojedyn­
czy odczyt wygłoszony p rzez by- 
łego p rezy d en ta .. A ni otoczeni^ 
George*a' Busha ani dy rekcja  fir­
m y Am way nie  skomentowały 
tego don iesien ia .. .

ZDALNIE STEROWANY ROBOT 
ROZBROIŁ MORDERCĘ

22-letni -Amerykanin Graig 
Smith z miejscowości Greenbelt 
(stan M aryland), k tóry  zamordo­
wawszy swoją dziewczynę, zaba­
rykadował się na parę  godzin we 
własnym  mieszkaniu, został roz­
brojony... przez zdalnie sterow a­
nego policyjnego robota.,

W ielogodzinne negocjacje po­
licji z hrabstwa Prince George 
ze Smithem zakończyły s ię  fias­
kiem. Dopiero wówczas zdecydo­
w ano się na użyci© po raz pier­
wszy robota, którego głównym 
zadaniem było  dotychczas roz­

brajanie ładunków wybuchowych.
D zięki, zainstalowanej kamerze 

wideo całą interw encję robota 
zarejestrowano. Autom at wys­
trzelił w  kierunku m ordercy stru­
mień wody pod dużym ciśnie­
niem, który- wytrącił- Smithowi 
broń |z  ręki. - Wówczas- natych­
miast wkroczyła ekipa interw en­
cyjna, 2 16-kilog ramowy robot ko­
sztował 45 tys. dolarów,-

Okno na świat
Z D O N IE SIE Ń  PA P

R o s j a  _____

PA R LAM ENT I „PR A W DA " ZANIEPOKOjruit 
PLANAM I W ST Ą P IE N IA  PO LSK I DO NATO

Parlam ent rosyjski zwrócił się 
w  piątek do ministra spraw zag­
ranicznych Rosji A ndrieja Kozy* 
iriewa z zadaniem - w yjaśnienia 
szczegółów i okoliczności w yra­
żenia przez prezydenta. Jelcyna 
zgody na przystąpienie Polski do 
NATO. Rada Najwyższa Rosji 
domaga się  od M inisterstwa 
Spraw Zagranicznych przedsta­
wienia stanowiska -resortu wobec 
„rozszerzenia strefy wpływów 
NATO."

W niosek w  tej sprawie złożył 
jeden, z liderów opozycyjnego 
bloku?' /Jedność Rosyjska", de­
putowany frakcji komunistycznej 
Gieńnadij Sajenko.

Komunistyczną „Prawda" pisze 
w  kom entarzu redakcyjnym, że 
„Polska, jak  przed- wojną, chce

stać się kordonenf 
wokół Rosji. Wedhio 
rozszerzająca się wsp6h>J*“I«)1 
skawa USA i państw 
z krajami wschodnioeuro»2 ; i'1 
a także alians wyszehraSj *■ 
bierający coraz więcej cj5  |  
juszu wojskowego, *  
rzeczywiste zamiary NAtq H 
żącego do rozszerzenia ' ‘ S 
stref wpływów.. 'Jj 

Rozszerzenie NATO Mr. 
obronne interesy naredowe X ? 
i doprowadzi do powstania a 
proporcji w redukcji ^  
konwencjonalnych w Bur 
Jest oczywiste, że polityk,9?  
chodu, mająca na celu 
nie NATO po ro z w ią z a n i 
ładu Warszawskiego, jest 
mierzona przeciwko Rosji — • 
sze „Prawda". J

Borys Jelcyn  z karabinem  maszynowym nlerosyjskiej grodukjj 
— takim  jakiego używ ają kom an dosi ze 119 Dywizji Powłetnnoj 
desantowej stacjonującef n ieda leko  Moskwy. Obok prezydob 

sto ją  m inister obrony Rosji Paweł Graczow (z lewej) i JewgtaJj 
Podkołodin (z praw ej) dowódca wojk powietrznodesantowyA
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G A B IN E T  O W ALNY W  NOW EJ SZACIE

Dziennikarze akredytowani 
przy, Białym Domu jn ie li w  pią­
tek  okazję do zobaczenia '.-^ po 
raz pierwszy — efektów renow a­
cji Gabinetu. Owalnego, która 
rozpoczęła się w krótce po obję­
ciu urzędu prezydenta przez Bil- 
la Clintona.

Obecny wystrój m iejsca pra­
cy  prezydenta nie jest już tak 
pastelowy jak  dawniej. Dominu­
ją  w  nim zdecydowane kolory 
's -  czerwony, biały, niebieski i 
złoty. Najbardziej rzuca się w 
oczy nowy ciemnoniebieski dy­
wan, na którym  widnieją godła 
13 pierwszych Stanów ^ -b y ły c h  
kolonii angielsk ich . oraz pieczęć

prezydenta otoczona. 50 bialys 
gwiazdami — symbolami ob* 

. nych stanów. q | H
Clinton postanowił pracoy# 

przy- tym  samym biurku, któj*- 
go używał niegdyś jego bobałei 
z czasów chłopięcyćlrlę" P1®*’ 
dent John Kennedy; Błon® 
podarowała w roku 1880 BłJ" 
Wi USA brytyjska królowa W*' 
toria. o-jłne.

Renowacja Gabinetu^, 
go jest fragmentem 
przemodelowania Białego **7. 
kosztem ok. 400 tys. dola^j
nad którym  nadzór spraw ują
żonka prezydenta* Hillary 
ton.

A ZERBEJD ŻA N: WYBORY PR EZY DEN C K IE  
—  3 PAŹD ZIER N IK A

3 października odbędą się w 
Azerbejdżanie w ybory , prezy­
denckie. Taką decyzję podjęło 
Zgromadzenie . Narodowe Azer­
bejdżanu.

Ppstanowiono, że przyszły pre­

zydent będzie musiał mieć ukoń­
czone 35 iat, a  jednocześnie znie­
siono górną granicę wieku, usta­
loną poprzednio n a  65 lat.

W  środę Zgromadzenie Naro­
d o w i powołało na stanowisko

ministra spraw  zaSran| w J 
Azerbejdżanu 53-letnieg° 
Hasanowa, byłego
następnie przedstawiciela 4 
bejdżanu przy ONZ. j

At*1'

*s*
obrony został 51-tetni 8̂  
Mamedraszi Mamedow. ® 
udział w wojnie w

Kalendarz historyczny na dziś
ROCZNICE URODZIN:

Konstatnego Ciołkowskiego 
(1857-—1035), rosyjskiego’ 'ffeyka' 
polskiego pochodzenia,

— Aleksie ja K. Tołstoja (1817 
— 1875), rosyjskiego poety, powie- 
ściopisarza, autora m.in. .S rebr­
nego księcia", „Śm ierci, Iwana 
Groźnego", 

r—' Glacom o. M eyerbeera (1791 
—1864), niemieckiego kompozy­
tora.

ROCZNICE WYDARZEŃ:

1992 r. — . Parlament nowej 
Jugosławii ‘(Serbia i Czarnogóra) 
w ; nocy 'z  4 na 5 odrzucił wnio­
sek o wotum nieufności przedsta­
wiony przez deputowanych zwo­
lenników. Slobodana Miłoszevicza 
i^V o js łav a  Seselja przeciwko 
federalriemu premierowi Milano­
wi Panicóyi,. oskarżonemu o zdra. 
d ę  interesów Serbii.

1977 r. — Stany Zjednoczone 
wystrzeliły kosmiczną sondę ba­
dawczą „Voyger 1".

1918 r . /— Wydanie 
dę Komisarzy L u d o w y ^ ^ y  
Radzieckiej dekretu,' ina .^li 
którego CzeKA mogła T0Ŝ  
Wać przeciwników władzy 
sądu. '■

1#14 r . , — W ojską 
dowodzone przez g en « ^E .V  
Joffre‘a  rozpoczęły nad 
tarcie na armię niemied^ł Lp 
dowództwem gen: Alejiand*^ 
Klucka. Niemcy zost 
9 września 1 zmuszeriS do 
pozycyjnej.
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#i ******Niech woli

zv  nas 
i i  bę- 
• * rę.

5 s s « - * *
p r z e m ó w i e n i e  p a p ie ż a

lenie m oralne naszego k ra ju  i 
każdego obywatela, n a  przysz­
łość naszego państw a w e współ- 

~node międzynarodowej.

•> Zaskoczeniem dla żebranych 
na pewno nie było, ze pierwsze 
słowa pozdrowienia Papieża by* 
ły  w  języku litewskim. Było w ia­
domo, że przed  w izytą do  na­
szego k ra ju  O jciec Sw jęty w ytr­
wał* uczył się tego  języka. I o- 
>to. po litew sku wygłasza całe 
• przemówienie.

p^zydencic R epur./- 

kardynałom.. b r i-
snaoway 

BI
Śzanoww H S
■ niwini -  biskupi1 

“p S ^ w id *  «Hdu i władz
! Ip^ei Panowie!

L p s  brollai |  resensl.
I z wielkim wzruszeniem uca- 

i e i .  właśnie ziemię litewską, 
M fa f  Bogn »  t0'. i  poz‘
U a i  znaleźć się wśród was. 
jjtie gorąco pragnąłem od- 

mdać tą Waszą ziemię, która 
u  oi tak szczególnie droga! 
Ot tylko z niezbadanej woli 
Bolej zostałem wyłgany na 
Stjjc; Piolrową, poszedłem do 
Stmkiej kapBcy MątW; Bo 
Mtosieme/, .znajdującej się w . 
pypcie Bazyliki Watykańskiej, 
łan] £ stóp ftnienki modliłem 
^  za Was wszystkich.
Ii « r a  ziemia droga Jest 

alann Indowi chrziścijaiskie-
■ rcozuconemu po pięciu 
toiijnartach! Litw® — to mil- 
anr świadek gorącego umi- 
bnija wolności | religijnej, 
dón stanowi, jak często pod- 
bdfeśga, podstawę wszystkich 
arfek swobód łódzkich I  oby- 
ntittich. Litwa , / t r a p i  sta­
nia się zaświadczyć swą wier- 
itóc KościóióW!-  Ktulickiemu,
1 swej dhglej i  pełnej cier- 
pa drodze do wolnoici stąla 
*  ziemią wyznawców i mę- 
•zaników.

2. Dnfiejszy dzień jest dniem  
fcAwyanym. Po raz pierw szy 
W « przybywa na Litwę, do 
tajów bałtyckich.

•skie nie przywołać sercem 
praiW o wydarzeniach tylu 
"fetó* ewangelizacji? Była to 
to?4 pełna zaskakujących zda­
ni, Mmaarmych afinnacją 
tjneścijaństóego przesłania, któ- 

I ** topiła* sią w iftino z sama 
[ ^ W a sz e j O. ;vrry.

Jityctahą bbl ca myśl 
|  ■*» likick godnych czci pos- 
I >«, *v - *̂ “ dog, bohaterski 
I _ ■ ®óiy otrzymał chrzest 

'  .r7a24 lodzi”,
ni  ̂ Poprosił Innocentego 

P*. Królestwa Ut-
[ far,™? w,asnoici świętego
I '•bit i "P°d pro-

illtj5 ^**4 Stolicy Apottol-

I  ^  WWkl, który skonso-

lido wał niepodległość kraju,*,
Jagiełło, k tó ry  poślubił J a d w i- ' 
t>ę, polską kró low ą 'i  troszczył 
się o  chrzest Litw y w 1387 ro- . 
ku. Data ta  oznacza przyjęcie 
w iary chrześcijańskiej przez kraj.

Święty Kazimierz, człow iek od­
ważny i um iejący przebaczać, 
pierwszy św ięty Litwy, k tó ry  
pozostawił w  dziedzictwie Lit­
winom i  Polakom  św iatły  p rzy­
kład , miłości r sprawiedliwości.

Są to  postaci, k tó re  przyczy­
niły się d o  zbudow ania państw o­
wej i chrześcijańskiej -wielkość 
ci Litwy. Nakreślili oni pew ną 
drogę i pew ien sty l życia-, w ska­
zali pełen  znaczenia cel n a  dro­
dze do obyw atelskiego pokoju, 
k tóry należy osiągnąć, u k sz ta ł- ' 
t owali litew ską duszę.
. 3. Drodzy Bracią , i Siostry! 

Jestem  w  pełn i św iadom y tego, 
iż przybyw am  do  W as w  chwili, 
gdy ca ła  w spólnota . litewska, 
poszukując św iatła w  swej 
chwalebnej przeszłości, w swej 
historii przepojonej w iarą, p rag­
nie odważnie, na  nowo, po dłu­
gim okresie cierp ień  i  m ęczeń­
stw a pójść do  przodu,

Litwa, usytuow ana niem al w 
środku Europy, m iędzy W scho­
dem a  Zachodem  starego  k o n ty ­
nentu . pokłada! ufność w  swej 
długiej chrześcijańskiej trad y c ji ; 
4 będzie m ogła pod jąć  n a  nowo 
drogę odbudow y jedności, w e 
współpracy z innym i k rajam i 
europejskim i. Potrafi otworzyć 
sobie horyzonty now ej ew ange­
lizacji. <• ' r ' \

Idźcie tą  drogą, drodzy b ra ­
cia i siostry t Przybywam  do 
was przede- wszystkim  jak o  pa­
sterz, * w ięc p ragnę dodać « U  
wagi do dalszej budow y nowej 
Litwy, oto już  wolnej i dążącej 
do jak  najlepszego rozw ijania 
swych możliwości.

Panie prezydencie, w itając 
mnie na ziemi litewskiej, zaofia­
rował mi Pan w  im ieniu swych 
rodaków gościnność i przyjaźń. 
Dziękuję za ten  szacunek i  ła ­
skę. Z całego serca przyjm uję 
ten szlachetny gest i  - p ragnę 
odwdzięczyć się ty m . samym. 
Modlę się do Boga o opiekę 
nad każdym z was, nad w ęd­
rówką apostolską, rozpoczyna­
jącą się na tym  stołecznym  lotni­
sku i wszystkich gorąco błogo­
sławią.

[jfcia. do
w *  tycie? J i  P o d z iw y

' ^  “iteftar '  każdą gfó- 
I Niestety

Papamobil

‘ ^ K*Wtahl“ nan<lć lu na 
m -  S W f f l  Przed t ,  og- 

za kilka mfe 
spotka i

i? do Kated-

*■*>
I S u *  Potna

PofcldZ* “w m y  „ '"" 'łozie do lud*!
«*6| " PM«ia 

- "  ludzi,

>e — O j.
Pozdrowić,

>  Swi,.

ró.

nej pieśni św iętego Kazimierza 
.oplataj M aryi w ieniec z  róż". 

W  kaplicy oczekiwali księża 
w  starszym wieku, słabszego 
zdrowia i zakonnice. Po modlit­
wie i  chwili skupienia przed- tru ­
mną patrona Litwy, królewicza 

świętego Kazimierza Ja n  Paweł II 
udał się p rzed , główny ołtarz. 
Ojciec Święty rozpoczął wspól­
ną modlitwę — Nieszpory.

— Ojcze Święty, dziś w  ser­
cach. katolików prastarego W iU  
na i całej Litwy panuje wielkie 
święto, powiedział arcybis­
kup wileński Audrys Juo- 
zas Baćkis. — -Cieszym y się, 
mogąc podejmować W aszą Świą­
tobliwość w  naszym kraju , które­
mu okazaliście tyle miłości i o j­
cowskiej troski i, - k tóry  p rag­
nęliście dawno odwiedzić. W re­
szcie możecie pokłonić się Mi­
łosiernej M atce Ostrobramskiej, 
trwać w skupieniu przed trum ną 
św. Kazimierza i dodać otucny 
oraz pobłogosławić dzieci Litwy.

W imieniu Jego GmineticJ i ■ 
kardynała V. Sladkevićiusa, wszy. 
stkich, biskupów, księży, zakon­
ników i seminarzystów Litwy 
serdecznie pozdrawiam W as; ze- 
słanego przez Pana dp odwiedze- 
nia nas. Cieszymy się, mogąc 

1 * Was powitać w . drogiej nim  
i _ wszystkim. Katedrze W ileńskiej,

k tó ra  zamknięta w  1948 roku 
powróciła do w iernych dopiero 
w  1989 r. H istoria jej ściśle 
sp lata  się z  drogą naszego n a ro ^  
du do chrześcijaństw a i zacho­
w a n a  go.- Przez w iele, lat' była 
o n a  fak  prom ienna -gwiazda na- ; 
dziei* k tó ra  um acniała naszą wia- ' 
rę. Sklepienia je j b y ły  świadkami 
w estchnień i gorących modłów lu­
dzi w  trudnych kłJku ostatnich 
latach wolnego życia. Z sercem  
wdzięcznym Bogu, że znowu 
m ożemy sw obodnie żyć i wiel­
bić Boga z  troską patrzym y na 
nasze wyniszczone, chore, um ę­
czone, . 'jed n ak że  spragnione 
w artości duchowych społeczeń­
stwo. Przed Kościołem śtańęło 
o tw orem , rozległe, po le  apo­
stolstwa, k tó re  oczeku ją  ■ p ra ­
cowników. Ugory dusz nie zo­
s tały  , \y'r »cze. zaorane i  p rzy ­
gotował to z iarna Słowa Boże­
go. T ak  .le ran  duchow ych 4 
m oralńyc pozostawiły lata ate i­
s tycznego icisku. Czekają one 
n a  czułe i kochające ręce. Do^ 
p iero ty lko  szukam y drogi p ra ­
wdziwej wolnóści, k tó rą  kro­
cząc nauczylibyśm y s ię  sami 

nauczylibyśm y pow ierzonych 
ńaiń- p rzez Boga ludzi, szczegól­
n ie  młodzież, w ybierania  praw ­
dziw ych wartości*, ofiary, a  nie 
wygody, m iłości bratersk iej, a
nie egoizmu, w iary  w  Boga, a 
nie  czczenia relucznych bóstw... 
i O jcze Sw ię . wyznaczyliście 
nam  dro g ę  z r a . chrześcijani­
na Rzym u do  x starego W ilna

■ £7 d rogę wiodąc.\ do  kościo ła 
powszechnego, i J e s t  to  droga 
now ej ew angelizacji, do k ro ­
czenia, k tó rą  O patrzność Boża 
w zyw a dziś całą  Litwę. Czeka­
m y  n a  W asze słowo, błagam y o 
W asze błogosław ieństw o sobie i  
wszystkim , k tó rych  pow ierzy 
nain  Bóg, ab y  wzmocniwszy się 
sam i m oglibyśm y dodać otuchy 
naszym  rodakom  w  kroczeniu  tą  
drogą, abyśm y pozostali w ierni 
łasce uzyskanej przez chrzest,

.abyśm y byli dziećmi światłości, 
k tórzy. wszelka dobrocią, p ro ­
s to tą  i praw dą" ' osą św iatu  m i­
łość i spokój 1 y. Dopoanóż 
nam, którzyśm y trw ali i  nie 
załam ali pod d ę z śjm  krzyżem  
doświadczeń, abyśm y n ie  zeszli 
z  drogi krzyża, k tó ra  prowadzi
do zm artw ychw stania.

Godzina liturgidzna ,—  • Niesz­
p ory  jest znakiem  jedności
Kościoła, rozpowszechniona eo
na całym  świecie. T a  modlitwa 
łączy społem  wszystkich wyz­
nawców Chrystusa.

N astępnie 'odbyło się 'spotkanie 
w Prezydenturze. przed gma­
chem Sejm u O jca Święte­
go pow itał prezydent Algir- 
das Brazauskas. Towarzyszył 
on Papieżowi do gniąchu, przed­
staw ił przew odniczącego Sejm u 
Ceslovasa Jurśenasa.

W  hallu gm achu na Papieża 
czekali prem ier Adolf as Sleżeyi? 
ćhis i członkowie rządu. Pp ofi­
cjalnym  przedstaw ieniu rządu Al- 
girdas Brazauskas zaprosił Pa­
pieża do sw ego gabinetu, przed­
staw ił mu rodzinę — żonę Julię, 
córki A udrę \ Laimę, zięciów 
Algirdasa Usonisa i Dariusa Mar- 
tinasa oraz pięcioro wnuków. Na­
stępnie odbyła się rozmowa Pa­
p ieża i  Prezydenta.

Po zakończeniu rozmowy, w 
sali prezydenckiej Papieżowi
przedstawiono kierownictwo Sej­
mu, przewodniczących komitetów 
i kierowników frakcji.

Odprowadzony znowu przez 
Algirdasa Brazauskasa do limu­
zyny, O jciec  Święty udał się do 
N uncjatury.

A  na zakończenie tak  pracowi­
tego dnia — w ciszy różaniec. U 
stóp największe) i najświętszej 
relikw ii. naszej ziemi —  ̂ Matki 
Bożej Ostrobramskiej.

Razem z Papieżem Janem  Paw­
łem II z  W atykanu przybyli sek­
retarz stanu J . E. kardynał An- 
gelo Sodano, kierownik sekreta­
riaty stanu J .  E. arcybiskup Glo- 
yąnni Battista, prefekt Domu 
Papieskiego J :  E. b iskup "Dino 
Mondużzi, inni dostojnicy Państ­
wa W atykańskiego, w świcie Oj - 
ea  Świętego, dziennikarze.

Helena G ŁADKOW SKA 
Pot. W . Gulewtcz 

ł A. Sabaliauskas (ELTA)

• CZY BĘDZIE UMOWA O WOLNYM HANDLU?

Prezydent Republiki Litewskiej Algirdas Brazauskas przyjął 3’ 
września kierownika delegacji komisji W spólnoty Europejskiej,; 
nadzwyczajnego i pełnom ocnego ambasadora w .państwach bał­
tyckich Ivo Duboisa. Była to  jego wizyta pożegnalna, gdyż za­
kończyły się pełnomocnictwa ambasadora na tym stanowisku.

Po rozmowie z. prezydentem  I. Dubois powiedział dziennika­
rzom, że W E i Litwa utrzym ują dobre stosunki. Ż A. Brazauska- 
sem omówiono dalszy ich rozwój. Ambasador jest przekonany, że 
współpraca Litwy i W E znacznie się ożywi, gdy prawdopodobnie,, 
w, końcu br., zostanie podpisana umowa o wzajemnym wolnym 
handlu. I, Dubois podkreślił, że wycofanie wojsk Rosji również 
powinno s ię  stać istotnym bodźcem do rozwoju gospodarczego

„O  PORTRECIE MAMY KAROLA WOJTYŁY'*

Pod takim  ty tu łem  we wczorajszym numerze dziennik „Lietu- 
vos aidas" zamieścił p o rtre t matki Jana  Pawła II w  stroju ślub­
nym  oraz a rtykuł sugerujący, że Emilia Koczerowska-Wojtyłowa 
m a litewskie pochodzenie. Na- portrecie jest data  ślubu 2 paź­
dziernika -.1906- roku. Zaś portret został namalowany przez księ­
dza EUgentasza G enriisa na  Florydzie w ,1993 roku. W łaśnie on 
twierdzi, że spotkał w -A m eryce  ludzi, którzy zapewniali go o 
litewskim pochodzeniu m atki Karola W ojtyły, jednakże żadnych 
dokum entalnych dowodów tego nie ma. Ksiądz E. Geru’lis sam 
przywiózł po rtre t do W ilna i w ręczył go plebanowi Katedry W i­
leńskiej m onsignorowi K. Yasiliauskasowi z prośbą, by portret 
ten  został podczas w izyty przekazany Janow i Pawłowi II.

PODCZAS WIZYTY I PÓŹNIEJ

W  sierpniu, w  przededniu wizyty Papieża Jana  Pawła II na 
Litwę, M inisterstwo Spraw W ewnętrznych Litwy_ptrzymało od 
spółki „M otorola" partię  stacji radiowych dwustronnej szybkiej 
łączności. N a Litwie tę  dobrze znaną spółkę reprezentuje firma 
„In ta“. Podczas w izyty Jan a  Pawi . II policjanci litewscy wyko­
rzystują sieć podstawowego system u „Smartnet" (Motorola Smar- 
tnet Trunking System}. Z tego 5-kanałowego systemu może korzy­
s tać  500 użytkowników. P artia zawiera 400 stałych i  100 przeno­
śnych stacyjek  radiowych wśród nich także najnowsze mo­
dele. Po wizycie papieża te  radiostacje zostaną przekazane pra­
cownikom ochrony.

EKSPORTUJE SIĘ LITEWSKIE ŁACIATE

Ponad tysiąc rasowych cieliczek dla kłajpedzkiej SA „Pamario 
dvaras" sprzedały w  br. spółki rolnicze Żmudzi, chłopi. Za zdro­
we, w ydajne, k row y otrzymali o jedną trzecią więcej, niż otrzy­
m aliby za mięsne bydło sprzedawane dla przedsiębiorstw prze­
twórczych.

Niemało zarobiła też spółka „Pam ario  dvaras'‘, k tóra  wywiozła 
cielice do republik Czeczenii i Uzbeckiej, k tóre zamierzają dzię­
k i wyhodowanemu I^ C itw ie  bydłu rasowemu odnowić i udosko­
nalić w łasne s ta ^ y g ró w . Litewskie rasowe łaciate chcą kupić ho­
dowcy z  Białorim fc+jatńrstanu. Prowadzi się rozmowy w sprawie 
sprzedaży rasowego bydła* gospodarzom Pobki.

O GÓRZE BOLL I NADZIEI

Znany fotografik z Szawel Aleksandras Ostaśenkovas wydal 
album „Górą krzyży". To unikalne m iejsce na Litwie dla- mi­
strza fotografii jes t jakby wieloplanowym obrazem historycznym, 
prowadzącym nas do dalekiej przeszłości, odsłaniającym szacu­
nek  narodu do tego świętego miejsca.

Z samolotu Góra -Krzyży ma kształt serca, na zdjęciach z bli­
ska — to  znaki wdzięczności, nadziei i bólu ludzi. Nikt dokład­
n ie n ie  wie, k to  i k iedy  postawił pierwszy, nie pozostało i wie­
lu z ty ch ,. które ludzie postawili w  czasach sowieckich — kilka­
kro tn ie  niszczyły je  spycharki. Obecnie jest już ponad 20 tys. 
krzyży. Na ich tle  fotografik utrwala ludzi przybyłych, by po­
staw ić tu swój" krzyż nadziei, wdzięczności 1’ bólu, być w  tej 
oazie skupienia.

WZORUJĄC SIĘ NA DUŃCZYKACH,
DUŻO ZAOSZCZĘDZILIŚMY

„My, Duńczycy, - uważamy, że lepiej od innych na śyiecie 
znamy się na oszczędzaniu zasobów energetycznych i swe doś­
wiadczenie w tej dziedzinie jesteśmy gotowi przekazać Litwie" 
— podczas spotkania z premierem Adolf asem Sleżevićiusem po­
wiedział m inister budownictwa i domów mieszkalnych jednocze­
śnie przedstawiciel ds. współpracy krajów północnych i Morza 
Bałtyckiego Królestwa Danii plr.ńing. Kofod-Svęndsen.

W  spotkaniu wziął udział rcin istir budownictwa i urbanistyki 
Litwy Algirdas Vap5ys oraz nadzwyczajny i pełnomocny amba­
sador Danii na  Litwie Birger Dan Nielsen. N a Litwie jest już 
znane doświadczenie Duńczyków pod względem budownictwa 
hermetycznych i chroniących ciepło demów, jednak praktycznie 
zastosować to doświadczenie nie Jest łatwo. Jednak minister duń­
ski ma idee rozwiązania tych problemów — środki można znaleźć 
wykorzystując jako  zastaw prywatyzowane mienie. W  Danii na 
ogrzewanie budynków potrzebuje się zasobów energetycznych o  
połowę dmiej, niż obecnie na Litwie.

OCZYSZCZA „EKOSISTEM"

Specjaliści kłajpedzkiej zamkniętej spółki akcyjnej „Ekósistem" 
stworzyli technologię oczyszczania wody zanieczyszczonej pro­
duktami naftowymi i nieskomplikowane ,urządzenia oczyszczają­
ce. Dzięki niemu możiia będzie efektywnie oczyszczać na par­
kingach • przedsiębiorstw transportowych i w myjniaęh wodę, 
zanieczyszczoną smarami i- innymi artykułami naftowymi. Spe­
cjaliści „Ekosistemu" wykonują ekspertyzy ekologiczne środ­
ków produkcji, wytwarzają na • zamówienie lokalne urządzenia 
oczyszczania wody'.

N a  podstaw ie  don iesień  agencji in form acyjnych, radia, prasy 
I łnfi w łasnych  przygo tow ała Jad w ig a  PODMOSTKO
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JAN PAWEŁ II
(FRAGMENTY)

Nic wiem czy esteś Święty?..
Wiem,
jesteś Człowiekiem o sercu,
które z miłością nad Agcą pochylasz,
tulisz do siebie dzieci
skażone tym wiekiem co przyniósł AIDS,
darując im życie
króciutkie jak chwila...

(••o :
Twa postać czarowna zachwyca.
Poprzćz lata niewoli i lata udręki 
oduczyliśmy się sami szanować nawzajem, 
a za to nauczono nas 
wyrywać z ręki, 
kłócić się
i podgryzać w jakimś dzikim szale.mm
Nie wiem czy jesteś Święty?..
Wiem,
jesteś Człowiekiem

Habemus Papam

0 sercu, o rozumie jak Jan XXII I, 
modlisz się
1 w modlitwach błagasz 
o ratunek dla narodu,
co wydał takie smutne dzieci.

Bronisława FASTOWIEC

„Moje spotkanie z Janem Pawłem II”
Książka pod tym tytułem ukazała 

się w Warszawie w 1991 roku. Wypo­
wiedzi ludzi sztuki, nauki, polityków, 
osób duchownych zebrał i posłowiem 
opatrzył ks. Wiesław AL Niewęgłowski. 
Słowo wstępne napisał ks. kardynał 
Józef GLEMP: „... Obecnie otrzymuje­
my do rąk książkę, w której spotkanie 
z  Ojcem Świętym nie będzie wkompo­
nowane w tok hagiegrafii, ale będzie 
autentycznym świadectwem przeżyć 
ludzi różnych formacji intelektualnych 
i duchowych naszego pokolenia. 
Właśnie ta różnorodność osób w od- 

- niesieniu do jednego podmiotu, jakim 
w tej książce jest Papież — Polak, 
ukaże nie tylko bogactwo uczuć i re­
fleksji, ale przede wszystkim ukaże 
związek Polaków ze Zwierzchnikiem 
Kościoła katolickiego...

Od siebie chcę dodać, że każde 
spotkanie z Ojcem Świętym, a miałem 
tych spotkań wiele, jeszcze z czasów 
krakowskich kardynała Wojtyły, gdy 
często odwiedzał kardynała prymasa 
Wyszyńskiego, jest inne. Za każdym 
razem przeżywa się coś nowego. Tą no­
wością nie są zmienne 'okoliczności 
czasu, tą nowością jest żywa wiara, 
którą Papież żyje na co dzień, także w 
chwilach wytężonej pracy... ”

Jaki jest Papież z bliska? Niech 
odpowiedzą poniższe fragmenty kilku 
wspomnień.

Magdalena Bajer, dziennikarka
„13 czerwca duszpasterz twórców 

ks. Niewęgłowski wyróżnił mnie ponad 
miarę ówczesnej mojej dojrzałości du­
chowej: wręczałam Ojcu Świętemu 
kwiaty w kościele Św. Krzyża podczas 
spotkania z ludźmi kultury. Jan Paweł 
II witał się z przedstawionymi mu wie­
loma osobami. Do mnie powiedział: 
„Często panią czytam**. Wcześniej w 
auli KUL-u stwierdził, że czyta w wy­
wiadach z uczonymi o tym, jaka jest 
postawa tego środowiska wobec wielu 
problemów współczesności. Wie­
działam, że mówił także o moich wy­
wiadach w „Tygodniku”, i myślałam ze 
wstydem, że pewnie wie, jak jestem je­

szcze daleko. Były to pierwsze z szere­
gu zdarzeń, które uprzytomniły mi doj­
mująco, że ostateczny powrót do Pana 
nie może się odwlekać, że muszę 
przyspieszyć kroku. Słuchając słów 
skierowanych do nas wtedy o tym, że 
trzeba „żyć Eucharystią**, czułam, jak 
odnoszą się do mnie wprost, jak są do 
mnie skierowanym nakazem...”

Ernest BRYLL, poeta
„... Spotkałem się z Nim, i to w 

sytuacji bardzo uroczystej — kiedy w 
czasie jednej ze swych pielgrzymek 
miał w kościele Św. Krzyża spotkanie z 
ludźmi kultury. Ba, i tak się zdarzyło, 
że zatrzymał się i powiedział, iż czytał 
moje ostatnie wiersze. Co więcej — 
ponieważ nie umiałem ukryć, że trak­
tuję Jego słowa jako grzecznościowe— 
dodał, jaki to był tomik poezji i gdzie 
wydany. Wybąkałem jakieś i— dziękuję 
— i tyle tego było (...)

Różne rzeczy ludzie podziwiają w 
tym niezwykłym człowieku, zasiadają­
cym na miejscu, gdzie stoi Opoka Pięt­
rowa. Ja najbardziej podziwiam w Nim 
umiejętność modlitwy. Prawdziwego 
skupienia mimo wszystko. Mimo zmę­
czenia, mimo cerem oniału, mimo 
kamer, mimo szyb pancernego samo­
chodu, w którym bywa zamykany. Nie 
wiem jak, ale jest dla mnie coś niewia­
rygodnego w Jego skupieniu. On nap­
rawdę się modli, naprawdę rozmawia z 
Panem najbardziej osobiście. Tam, 
gdzie jakby wszystko jest przeciwko tej 
modlitwie**.

Mariusz DMOCHOWSKI, aktor, 
reżyser

Warszawa. Kościół pod Wezwa­
niem Św. Krzyża. Długie chwile oczeki­
wania i wreszcie... jest ...jest wśród nas, 
twórców, artystów... w wielkim skupie­
niu, a może nawet — zrozumiałym dla 
nas wszystkich zmęczeniu — słucha 
koncertu. Potem przemawia do nas. 
Krótko. Konkretnie. O naszej roli 
wobec społeczeństwa i narodu. Mówi 
do nas jeden z nas, ten najlepszy, nasz 
O jc iec  duchow y. Słucham y. 
Chłoniemy każde Jego słowo tak nam

potrzebne w tej ciągle jeszcze ciemnej 
naszej codzienności. P ragniem y 
słuchać długo, jak najdłużej, ale nad­
ch o d zi n ieu n ik n io n a  chwila 
pożegnania. Błogosławi nas, przecho­
dzi utworzonym przez nas szpalerem. 
Wita się i żegna z poszczególnymi oso­
bami. Zna nas, wie o nas wszystko, 
widać w jego oczach troskę i żywe zain­
teresowanie. Nie jesteśmy Mu-obcy. 
Zna nasz dorobek twórczy. Kiedy ks. 
prymas przedstawia mnie: „A to jest 
nasz król Sobieski” — pada odpo­
wiedź: „Tak', wiem, w idziałem ”. 
Czułem się zaszczycony, że mogłem 
uczestniczyć w tym spotkaniu. Miałem 
nadzieję^ że zdołam powiedzieć Pa­
pieżowi choć kilka słów. Ale potra­
fiłem tylko wykrztusić: „Niech Bóg ma 
w opiece naszego Papieża”. Patrzyłem 
w jego mądre, zamyślone oczy...„ 

Krzysztof ZANUSSI, reżyser
M łody K arol W ojty ła  

próbował «ił jako dramatopisarz, ale 
przede wszystkim był aktorem. W po­
tocznym rozumieniu aktorstwo jest 
sztuką udawania. Jako człowiek z 
branży rozumiem, że ten pogląd jest z 
gruntu fałszywy. Przeciwstawianie ak­
torstwa — udawania — spontanicz­
ności prawdzie jest wyrazem zupełnej 
nieznajomości rzeczy. Sądzę, że ak­
torstwo jest raczej sztuką komuniko­
wania. Proces szkolenia aktora (nieza­
leżnie od szkoły czy metody) to proces 
uwalniania w nim środków wyrazu, 
dzięki czemu jego emocje stają się czy­
telne i zrozumiałe dla widza. Aktor jest 
człowiekiem dobrze uzewnętrznio­
nym. Doświadczenia aktorskie Karola 
Wojtyły objawiają się dla mnie w tym, 
że Jego gesty są adekwatne do uczuć, 
które wyraża, że jego oddech trafnie 
wyraża rytm myśli. Aktorstwo jest poza ■ 
tym treningiem w sztuce skupienia, 
która pozwala nie spostrzegać tego, co 
w danej chwili nieistotne. Wieiekroć 
powiedziano, że Jan Paweł II jest 
pierwszym w historii telewizyjnym pa­
pieżem ... ”

Przygotowała Alina LASSOTA

Rok 1978
Rok pełen wydarzeń, dziwnych 

zjawisk na niebie i ziemi, w życiu 
społecznym i politycznym. W USA rzą­
dzi J. Carter/w ZSRR — L. Breżniew, 
w Niemczech—  I-L Schmidt. Rok ten 
jest początkiem konfliktu pomiędzy 
Pekinem i Hanoi. Zbrojne siły Kam­
bodży wspomagane przez Pekin doko­
nują brutalnych ataków na osiedla 
Wietnamu. W marcu wybucha najWię- 
ksza „bomba ekologiczna” — u wyb­
rzeży normandzkich rozbija się frach­
towiec „Amoco Cadiz", ropa zalewa 
200 km wybrzeża.

Edward Gierek spotyka się z Leo­
nidem Breżniewem. Radzą o tym jak... . 
zachować pokój. W maju, w porzuco­
nym samochodzie znajdują zwłoki 
przywódcy włoskiej chadecji, byłego 
premiera Aldo Moro, który przez 54 
dni był więziony przez „Czerwone Bry­
gady”. W lipcu pierwszy polski kosmo­
nauta, major Mirosław Hermaszewski, 
wyruszył do kosmosu. W Bonn szefo­
wie siedmiu najbogatszych krajów Za­
chodu spotykają się, aby się naradzić, 
jak rozwiązać problemy bezrobocia i 
inflacji (!) Odwieczny temat.

Rok 1978 wyjątkowo obfitował w 
opady deszczu oraz liczne tajfuny. Na 
Filipinach szalała „Nina”, na wyspie 
Honsiu— „Irma”. Na Półwyspie Indo- 
chińskim woda zalała 750 tys. ha pól 
ryżowych, zniszczyła 20 tys. domów. 
Zakież powodzie notowano.w Indiach 
i Bangladeszu. Natomiast w Chinach 
panowała susza, największa od 120 lat. 
Na Taiwanie — trzęsienie ziemi, to 
samo zjawisko miało miejsce w ... 
Niemczech. W USA natomiast — in­
wazja koników polnych, które znisz­
czyły plantacje kukurydzy, soi i bu­
raków cukrowych.

W sierpniu na atak serca umiera, 
po 15 latach pontyfikatu, papież Paweł 
VI. Jego następca, Jan Paweł I przeżyje 
w Watykanie zaledwie 34 dni.

16 października 1978 rdku.ogodz. 
18.46, z balkonu Bazyliki św. Piotra w 
Rzymie kardynał— diakonPericle Fe- 
lici ogłosił, że w trzecim dniu konklawa 
kardynał Karol Wojtyła, metropolita 
krakowski został wybrany 264 pa­
pieżem Kościoła Rzymskokatolickie­
go. Przybrał on imię Jana Pawła II.

100-tysięczny tłum, zgromadzony 
na placu św. Piotra entuzjastycznie po­
witał słowa kardynała: „Habemus 
Papam” — mamy papieża.

Karol Wojtyła, Jan Paweł II jest 
pierwszym od 455 lat papieżem nic- 
Włochem (od czasu śmierci papieża 
Andriana VI Holendra, który panował 
w latach 1522-23. Wsayscy kolejni pa­
pieże byli Włochami).

16 października o godz. 19.42 
nowy papież, Jan Paweł II, po raz 
pierwszy pojawił się na balkonie Bazy­
liki św. Piotra i wygłosił po włosku 
krótkie tradycyjne przemówienie.

22 października na placu św. Piot­
ra w Watykanie odbyła się uroczystość 
rozpoczęcia^ pontyfikatu papieża Jana

Pawła IŁ O godz 10.00 papieży, 
dzany procesją kardynałów 
plac i zasiadł na tronie ustawioL̂ J*1 
podeście Bazyliki Watykaitydj *

Na uroczystotó^kiórej
transmitowały telewizje i radia * 
ważająccj większofci krają#, pj*’*' 
delegacje i misje speqalne p c S j  
krajów świata. Misji ONZ przewi*! 
raył zastępca sekretarza gfflcnT* 
Bohdan Lewandowski. JM

W pierwszym rzędzie foteli Wr(<, 
głów państw i rządów zasiadł 
niczący Rady Państwa 
Jabłoński. W tym samym rajdiijBW 
miejsca prezydent Włoch Sandnjp 
tin i, prezydent Austrii-RudoIr^H 
laegcr, prezydent T.ibanuEiiaSan> 
premierzy wielu krajów,w tym ̂  
prem ier Francji Raymond Bartt 
Wśród członków korpusu H |  
cZnego — ambasador ZSRR 1 
Włoszech Nikita Ryżów. \

Obecni byli polscy biskupi z 
masem Polski, kardynałem StSSs 
-Wyszyńskim, reprezentowane iffi 
wszystkie niekatolickie wyznani, 
chrześcijańskie, wśród nich zwientf,. 
nik Kościoła Anglikańskiego >j pnm.
stawicielc WszechrosyjsUfflCerbn
Prawosławnej.

Plac św. Piotra tonący w jesiennym 
słońcu wypełniła ogromna rzesza 
pielgrzymów i turystów, wśnSd nich 
kilka tysięcy Polaków, pielgrzymki po- 
lonijne z wielu krajów. JS

Po uroczystości wręczenia pa­
pieżowi paliusza biskupa Rzymu, przy­
jął On hołd i życzenia kolejno od I2S 
kardynałów Kościoła Rzymsfofcafolic- 
kiego ze wszystkich kontynentów. Nas­
tępnie rozpoczęła się msza pontyfikal 
na. W czasie mszy Jan Paweł II wygłosi) 
kazanie. Na zakończenie podnękotal 
On wszystkim przybyłym na uroczy 
tości, przekazał po polsku gorące ży­
czenia dla swego kraju i dla Krahn 
Uroczysta msza zakończyła się bło­
gosławieństwem papieża Urhi et orh 
— dla Rzymu i dla świata.

Z  całego świata napłynęły do Wa­
tykanu depesze gratulacyjne tfla Jam 
Pawła II. Stwierdzano w nich, żeńmy 
papież bierze na siebie odpowiedzial­
ność za losy Kościoła unwersabeja 
W czasie audiencji członków knrpuu 
dyplomatycznego, a kredytowany  ̂
przy Stolicy Apostolskiej, papie 
wygłosił przemówienie, w którym ok­
re ś l ił  Unię międzynarodowej 
działalności Watykanu. Po zwróceniu 
uwagi na rolę młodych lub powstył' 
cych dopiero narodów, Jan Paw®* 
stwierdził, że Kościół zawsze pop1* 
uczestniczyć w rozwoju świata, [>*' 
ciwdziałać nędzy fizycznej i morału*}- 
stanowiącej rezultat lekceważeni*' 
egoizmu i brutalności ludzkiej- P*!*0 
podkreślił znaczenie wolności, P®73 
nowania życia i godności lodzw 
równości i ducha pojednana.

Dlatego witamy Go dziś u 
na Litwie.

mB§

Pamięć i myśl
T ow arzystw o  L ite ra c k ie  im . 

A dam a M ickiewicza swój Z arząd  
Główny <»osiada w W arszawie, zaś 
oddziały — w całej Polsce. Oddział 
T '.ałostocki Towarzystwa m a swą sie­
dzibę w Białostockiej Filii Uniwersyte­
tu Warszawskiego, jego przewodniczą­
ca  je s t  p ro f . d r  h a b . E lż b ie ta  
FELIKSI AK. Pani Feliksiak, Jak wia­
domo, jest znana z wielu inicjatyw, 
konferencji naukowych poświęconych 
kultu rze i h is to rii Kresów. Ale w 
odróżnieniu od wielu tego typu konfe­
rencji, imprezy organizowane przez 
białostockich przyjaciół materia] izują 
się również w wydaniach książkowych. 
A książki wydane w Białymstoku mogą 
upiększyć półki nąjbardziej renomo­
wanej księgami, najambitniejszej bib­

lioteki, zadowilić nąjbardziej wyrafi­
nowanego czytelnika.

Podczas krótkiego pobytu Pani 
Elżbiety Feliksiak w W ilnie zapy­
tałem: Jak to się zaczęło?

— Jako prezeska Białostockiego 
Oddziału Towarzystwa Literackiego 
imienia Adama Mickiewicza, które 
powstało we Lwowie przed wiekiem, ' 
pomyślałam; przecież możemy nie 
tylko organizować konferencje nau­
kowe, ale i rozpocząć działalność wy­
dawniczą. Pierwszą książkę wyda­
liśmy w 1991 roku. M iała tytuł 

, ,. Wilno jako ognisko oświaty w latach 
próby. Świadectwa o szkole lat 1939- 
1945". Ta książka ukazała się pod 
moją redakcją i Marty Skorko, która 
była na uczycie! ką w gimnazjum Czar­

toryskiego i uczestniczyła w tajnej 
oświacie.

Druga wydana przez nas książka to 
„Tobie Wilno. Antologia poetycka” op­
racowana przeze mnie, wspomnianą już 
Martę Skorko i Pawła Wasza ka. Drugie 
wydanie zostało uzupełnione o wiersze 
Czesława Miłosza, poetów polskich 
tworzących w Wilnie. Wydaliśmy 
również książkę Jana Siemińskiego 
„Grodno walczące”, na którą złożyły się 
wspomnienia harcerzy.

—” We wrześniu 1989 r. w 
Białymstoku odbyła się 1 Międzynaro­
dowa Konferencja, na temat „Wilno- 
Wileńszczyzna jako krajobraz i środo­
wisko widu kultur** — mówiła prot E. 
Feliksiak. Jej organizatorami było To­
warzystwo Literackie im. Adama Mic- 
kicwicza i Filia Uniwersytetu Warszaw­
skiego w Białymstoku. „Chcieliśmy 
pozwolić być świadectwom pamięci 
zbiorowej, która na Ziemi Wileńskiej 
ogarnia tradycje narodowe Polaków,

Litwinów, Białorusinów i Żydów, a 
także wielu innych społeczności tam 
zakorzenionych**.

To była interdyscyplinarna konfe­
rencja. Referaty wygłosili naukowcy z 
Litwy, Białorusi, Izreala, Stanów Zjed­
noczonych Ameiyki, Polski *— ponad 
70 referatów. W wyniku — powstały .4 
tomy. Pierwszy ma podtytuł „Krajob­
raz i ludzie** i zawiera referaty takich . 
wybitnych uczonych jak Stanisław Lo­
rentz (dziś już nie żyjący), Marceli 
KoSman, Maria Kałamajska-Saećd, 
Edward Ruszczyć i r/idu innych. Tom 
II ma podtytuł „Historia i pamięć**, 
tom III — traktuje o  nauce, oświacie, 
wychowaniu, natomiast tom IV — 6 
literaturze i języku,tycirziei^i. Ulotno-, 
we dzieło zawiera 79 studiów i szkiców, 
indeks osobowy z tysięcy nazwis^.

Nasza rozmowa z prof. Elżbietą 
Feliksiak odbywała się podczas trwają­
cej w czerwcu w Trokach 3-dniowej 
konferencji „Życie kulturalne Wi-*

leńszczyzny w okresie 20-leda 
wojennego**. Przeto troską |
sor jest obecnie .wydanie 
materiałów trockiej konferencji-- 
kowanie się do kolejnej za rok. * 
i roboczą nazwę:- „Wiln° . j 
leńszczyzna — miejsce zakorzenień 
promieniowania kultur

Ą w międzyczasie?^
prof. Elżbiety Feliksiak jest *5"^ 
książki Anieli DziewulskW^*^ 
(córki profesora Władysławy®^. I 
kiego, który był prorektorem ® ^ 
tetu Stefana Batorego^ p o te^ ^ jj 
rektorem  Uniwersytetu ^  

i Kopernika w Toruniu). Ani®* ^  
wulska-Łosi owa przez
zesłanką w Workude. Taffl 

i teriały o kobietach 
przez NKWD. Obecnie bia**1. ^
Chcą je wydać drukiem. 
jak i poprzednie edycje, sygn***  ̂
„Biblioteka Pamięd i Myśli • ^  

Józef SZOSTA«Ł



N» mojej podręcmej mapie 
pgdbtSilun Ignalinę. Miasto 
.  odlejtofci chyba stn  k*1®-
s(tró*na wschód od Wilna. W 
Ignalinie i okolicach według 
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Pnjbowałam zdobyć konkret- 
■itjsią inform ację. Szło mi 
ggjnKj Od para dziesięciu lat 
ń  m tan polskich szkół. Pols- 
b Mióen Szkolna nie mogła 
i i  ik  wi^ccJ powiedzieć. Nie 
dicW tri o jakimkolwiek zor- 
pnnoffania się rodaków stam- 
14 Nie miałam teł więc pomo- 
n  ad Związki P olaków . 
DnooBui wtedy do różnych 
oijonych. Ślęczałam nad  
npą, szokając co bardziej 
r o j i a  nazw miejscowości.

I — Alemadepracę— dziwiłmi 
^pyglądająg się pracy kolega 
■'tafflikan.—To takie stresu- 
)P- Muszą wam chyba dużo 
P -

iilowni

się tylko, nadal 
“ oje. Wybrałam Gajdy. 

Ignalińskiego re- 
■jj joiora Dryświaty i 

N iezb y t 
się do królestwa 
atomu, ale... O  

Pfflialam najwięcej infor- 
m ieszkają

Ik oJ M  Kedyś mieli

P * 1® w iwsi' Tobar"
, i » w £ Wowata!n1 więc

“ ma w te leśne 
^ ‘'“ poprosił koie-

^dC"1̂'‘oorzc poobie-

Zapomniani rodacy
W leśnych kryjówkach

całam , a w duchu  w esoło  po­
myślałam: —  Przecież to  nie ka­
zachstańskie stepy czy uzbecka 
zdziczałoś. To tylko bardzo bliska 
mi Litwa.

Lalo. Jak z cebra. Przez parę 
minut zastanawiałam się, czy nie 
przełożyć podróży na ju tro  lub po­
jutrze. Nie miałam jednak gwa­
rancji, że ju tro  będzie lepiej.

Pociąg pędził jak oszalały. Im 
dalej od  W ilna tym  szybciej. 
Wjeżdżałam w coraz większe lasy. 
Na stacyjkach wysiadała młodzież z 
plecakami. Może na grzyby, może 
po ryby. W tych okolicach  są  
również piękne jeziora.

Po dwóch godzinach jazdy wy­
siadłam również. W Ignalinie. Po­
stanowiłam pójść do redakcji lokal­
nej, g az e ty . M oże m i czym ś 
pomogą. Czułam, że daję fatalnej 
aurze za wygrane.

Dla Laimy Miliuvienć, naczel­
nej gazety „Nauja Vaga” moja wi­
zyta była niespodzianką. Rozma­
wiało się nam miło.

—  Wie pani, przyjechałam zro­
bić reportaż o  mieszkających tu 
razem Litwinach, Polakach...

— Ale my nie mamy prob­
lemów narodowościowych...

— Nie chcę wyszukiwać prob­
lemów. Po prostu przyjrzeć się

życiu... Czy pisze pani gazeta na 
polsko-litewskie tematy?

— Problemów nie mamy, dla­
tego nie piszemy. Ostatnio najwię­
cej absorbow ali nas ci, którzy 
odmówili się przyjąć litewskie oby­
watelstwo. Ale to  są przeważnie 
Rosjanie z Visaginasa, pracujący 
najczęściej na siłowni Choć teraz 
też to  już będzie nie nasza sprawa. 
W  Visaginasie powstała miejska 
gazeta. Rosyjska. Cóż, potrzebne 
to  dla ponad trzydziestu tysięcy 
mieszkańców. Nam pozostaje do 
obsłużenia niespełna dwadzieścia 
siedem tysięcy. Nie mamy wielu 
ludzi w rejonie. A  i samo miasto 
Ignalino liczy siedem i pół tysiąca 
osób.

—  O  czym więć piszecie?
—  O  wszystkim po trochu. 

Osobiście pisałam o  ekologii i prze­
myśle. Nadszedł czas wyborów — 
więc o  wyborach. Poza tym są w 
redakcji działy listów, rolny, socjal­
ny, przemysłu. Razem ze mną i zas­
tępcą mamy pięciu pracowników 
twórczych. Dajemy też nieraz his­
toryczne szkice naszego krajoznaw­
cy. Najwięcej o  tym, jak utrwalano 
tu litewskość. O, mogę pani nawet 
podarować gazetę, w której jest o 
posiadłości Czerniawskich w Bie- 
ciunach...

Mówię z kolei o tematyce mojej 
gazety. Następnie mówimy o za­

*Qrz*c kolejowy w Igna lin ie ;

robkach. Okazuje się, że szeregowi 
dziennikarze rejonówki „Nauja 
Vaga” są opłacani wyżej niż pra­
cownicy „Kuriera Wileńskiego”. 
Podczas wolnościowych przemian 
na Litwie myśmy stracili dużo czy­
telników. „Nauja Vaga” prawie nie 
zmieniła nakładu.

—  Co tu jeszcze prenumerują 
ludzie, oprócz „Nauja Vaga”? — 
pytam.

— Wiem, że „Echo Litwy”... O 
„Kurier Wileński” jakoś nie py­
tałam...

—  Może by można było teraz 
dowiedzieć się. Na pocztę może 
pójść czy jak?

— Chwileczkę! —  p. Laima w 
te  pędy wykręciła odpow iedni 
num er te lefonu. Po chwili; już 
odłożyła słuchawkę i powiedziała: 
— 42 czytelników ma „Kurier” w 
naszym rejonie.

—  Ciekawie, w jakich miejsco­
wościach najwięcej? — ciągnęłam.

—  N ie zapytałam ... Tu  są 
takie wsie, gdzie ludzie nie tylko 
po litewsku rozmawiają. Dziet- 
kowszczyzna dla przykładu. Tam 
i Białorusinów, i Rosjan, i Po­
laków jest trochę. D o trzydzieste­
go dziewiątego roku Ignalino i 
okolice były po polskiej stronie. 
Wtedy niektórzy rozmawiali po 
polsku, podobnie i teraz. Ale nie 
wiem, czy oni z wileńskimi Pola­
kami zrozum ieją się. Są lojalni 
wobec litewskich władz i o żadnej 
autonomii nie myślą... Że kiedyś 
ta część Litwy należała do Polski, 
to  teraz, niestety, różne kłopoty z 
tego wynikają. Na przykład, rolni­
cy często  nie mogą odzyskać 
ziemi. Nie ma dokumentów w wi­
leńskich archiwach. Pewnie są 
więc w Warszawie!

— Zna pani jakieś fakty?
— Tak ci rolnicy mówią...
— Twierdzi więc pani, że w 

Dzietkowszczyźnie mogłabym po­
rozmawiać z Polakami. A co pani 
sądzi o Gajdach?

— Gajdy wyludniły się. Jeśli 
parę domów zostało, to dobrze... 
Są jeszcze takie Mejkszty na pogra­
niczu z Białorusią. Tam naszych 
czytelników bardzo mało. No to 
chyba wasi powinni być, niepraw­
daż?

— Ma pani rację — ucieszyłam 
się. — A czy jeździ teraz jakiś auto-, 
bus do tych Mejkszt? Bo chcia­
łabym tam trafić.

NA ZDJĘCIACH: IgnalintLi 
jego młodzi mieszkańcy, muzeum 
pszczelarstwa opodal Ignaliny.

F o t Jurgi* Adamkevićius

— Nie dojedzie tam pani dzisiaj 
już niczym... Ale może redakcyjny 
samochód udostępnimy?..

— To byłoby cudownie! Tyiko 
czy nie popsuję przez to planów 
redakcji?

— Dziś nie mamy nic pilnego 
do roboty.

Nieustannie lalo. Nogi miałam 
mokre jak żaby. Samochód dziars­
ko sunął przez rozlane drogi. Jakże 
wdzięczna byłam pani MiliQvienć! 
Prawdziwy przykład dziennikars­
kiej solidarności.

P rze jechaliśm y  z 30 kilo­
metrów. Drogi żwirowanej i wy­
boistej. Wśród bujnej zieleni doj­
rzałam wskazówkę: Mejkszty. Po 
litewsku MeikStai. Kiedyś majątek 
właściciela. Potem  — ośrodek 
kołchozowy. Teraz centrum spółki 
rolnej.

Szara ściana deszczu rozjaśniła 
się białym murem renesansowego 
niegdyś budynku. Dawniej był to 
pałac, teraz urzędują tu miejscowe 
władze.

Wewnątrz ponuro i bezludnie. 
Słabe światełko w małym zakrato­
wanym okienku. Nad okienkiem li­
tewski napis „Kasa”.

— Dzień dobry — przywitałam 
się po litewsku, pochylając się do 
okienka. Przy stole siedziała starsza 
kobieta. — Jestem z gazety — po­
wiedziałam. Chciałabym porozma­
wiać z kimś z władz.

— Dzień dobiy — bez emocji 
odparła kasjerka. Ale nikogo tu z 
władz dzisiaj nie ma. Wyjechali. 
Aha. Jest buhalterka. Zaprowadzę 
panią do niej.

Szerokie zimne schody z daw­
nych czasów prowadzą na piętro. 
Dalej kilka niewiele mówiących 
drzwi. Jedne z nich uchylamy. Jest 
buhalterka. Mocnej budowy kobie­
ta chyba po pięćdziesiątce.

Wyjaśniam jej, co i jak. Buhal­
terka woli rozmawiać po litewsku.

— Urzęduje pani w dawnym 
pałacu — zaczynam. — Co pani o 
nim wie?
p  r-^ Z a  Polski .był to  dwór 
Mejksztów. Jak tu przyszły litew­
skie czasy, Mejksztowie wyjechali 
do Polski. A dwór lak i został. W y­
k o r zy s ty w a n o  go później do 
różnych pożytecznych celów. Przy­
jeżdżała niedawno osiemdziesię­
cioletnia wnuczka tego właściciela.

(D okończenie n a  sir. 6)
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W leśnych kryjówkach Program Pielgrzymki papte^ 
Jana Pawła II na Litwie!:

. (Dokończenie ze sir. 5) -  .

Pospacerowała, pooglądała wszysl-. 
ko i odjechała...

Więcej nic mi o tym dworze nic 
wiadomo.

— Mówiono mi w Ignalinic, że. 
Mejkszty — to wiej zamieszkała 
przeważnie przez Polaków. Ilu ich 
tu Jest, nie powie pani? — Nie po- . 
wiem, bo nie wiem. Najwięcej na­
szych łudzi po litewsku rozmawia, 
ale czasem ktoś i po polsku mówi...

■ — A ile rodzin mieszka w Mej- 
ksztacb?

:— Wie pani, że też chyba nie 
powiem...

— A ile domów jest? Mniej 
więcej cbociaź...

— Domów? Zaraz policzę — 
przyciągnęła bliżej duże drewniane 
liczydła.— Jeden! — w zamyśleniu 
przesunęła drewnianą gałkę li­
czydła. — Drugi! - i  przesunęła 
drugą.. I tak dalej aż do 26. Po tym 
podziękowałam kobiecie i ruszyłam 
dalej. Zostawała mi jeszcze poczta.

— Alo! Da. Poszły jeszcze nie 
ma — usłyszałam swojską rozmo­
wę, skoro otworzyłam drzwi. Wie­
działam, że dobrze trafiłam. Przed­
stawiłam więc sprawę jasno, nie 
tracąc czasu. Kierowca Stasys cze­
kał w samochodzie, by zabrać mnie 
z pow rotem  do  Ignalina, n ie 
chciałam przeto nadużywać jego 
uprzejmości.

— My tu wszystkie wasza gaze­
ta kiedyś wypisywali, ale teraz za 
droga._Połaki? U nas wszystkie Po­
laki...

Drzwi się wciąż otwierały i ciąg­
le kłoś wchodził. Ludzie witali się 
po polsku i tak samo prowadzili roz­
mowy.

— O, jest i dyrektorka szkoły— 
usłyszałam za któiynjś skrzypnię­
ciem drzwi.i pomyślałem, że to 
palec Boży. Bo w tej ulewie, w tym 
zamieszaniu nagle miałam wszyst­
ko, czego szukałam.

Pośpiesznie zapisywałam naz­
wiska moich rozmówców. Wiktoria 
Szewczuwaniec — kierowniczka 
poczty, Liongina Libakienć— listo­
noszka. „Pani jest za Utwinem?”— 
zapytałam trochę' nieśmiało. Nie! 
— o d p a rła  k o b ie ta  lekko 
zażenowana. — Kiedy wycho­
dziłam za swego, to on był Libakas 
według paszportu. Kiedyśd zmieni­
li z Li bako... I  ona tak samo — 
wskazała na sąsiadkę. Vanagienć 
Irena. J a  piszę się Polką w pa­
szporcie — wyjaśniała mi tymcza­
sem Vanagienć, ale mówić jest le­
piej po litewsku. Bo tak uczyłam się 
w szkole”.

N otow ałam  dalej. Ludwik 
Urban. Przez długie lata budował 
dany w kołchozie. Teraz jest eme­
rytem. Ziemi nie weźmie ponad 
kołchozową działkę. Nie ma bo­
wiem ani sprzętu do roboty, ani siły.

NA ZDJĘCIU: na ignalifiskieh jeziorach.

Lonia Gryżyn. Listonoszka. W 
drugim i trzecim kwartale tego 
roku roznosiła 16 egz. „Kuriera’’, 
ale ludzie mają coraz mniej pienię­
dzy. Zostało więc czterech prenu-. 
meratorów. Weronika Papszel i 
Helena Papszel w Gakianach oraz 
Wanda Pietkiel i Edward Pietkiel w 
Smilginiszkach.

Liongina Libakienć ma nato­
miast już tylko dwóch prenumera­
torów. Jarinę Cziuriszkis w Mej- 
ksztach  i H alinę  A leksiun  w 
Puszkach.

O biecuję listonoszkom , że  
wspomnę o tych ludziach w swoim 
reportażu. Proszę też, by w imieniu 
moim i redakcji podziękowały im za 
oddanie „Kurierowi". Rozumiem, 
co to  znaczy z 57 litów miesięcznej 
emerytury odłożyć na gazetę.

— I myśmy mieli w roku szkol­
nym jeden egzemplarz „Kuriera” 
— wtrąca Teresa D rabunienć, dy- . 
rek torka szkoły. — A  na  la to  
władze oświatowe rejonu nie zaap­
robowały. Mówią, że zapłacą tylko 
za prasę, która jest szkole niezbęd­
na. Mamy więfc „Echo Litwy”, „Dia- 
logas”, „Nauja Vaga” — to gazety. 
No czasopisma: „Aitvaras”, „Gim- 
tlnć”, „Mokykla”, „EchoPłaniety”, 
„Tiechnika Mołodioży7, „M ur- 
ziłka”, „Genys”. Właściwe jest to 
prawie wszystko, o  co prosiliśmy. 
Oprócz litewskiej młodzieżowy} 
„Lietuvos rytas” i „Kuriera” .

. — Dyrektorką jakiej szkoły jest 
pani — pytam p. Teresę. Litew­
skiej? Rosyjskiej?

—  Jes t to  dziew ięcioletnia 
szkoła mieszana. Są klasy rosyjskie 
— 27 osób i litewskie— 7. Dzieci są 
w zasadzie z polskich rodzin. Z  
Mcjkszt, Stryłungów, Tryczunów, 
Gryszkówki, Pupiń, Matejkiszek. j

— I te polskie dzieci nie mają w 
szkole nic w języku ojczystym?

—  Mają. Trzy razy tygodniowo 
pozalekcyjną godzinę języka pols­
kiego. Nauczycielka początkowych 
klas Wincenta Kaziniec te lekcje 
prowadzi. Ona jest rodem spod 
Wilna, uczyła się kiedyś w polskiej 
szkołę...

O d jak dawna są te fakulta-
tywy?

— A już qd dwóćh lat. Rodzice

bardzo prosili. No i uczymy dzieci 
polskich piosenek, wierszyków, 
tańców...
. — Czy rodzice nie chcą, by lek­

cje były programowe?
— Rozm aw ialiśm y na  ten  

temat. Nauczycielka jeszcze jedna 
by się znalazła. Bronia' Bałacbo- 
wicz. Też od Wilna pochodzi Ale 
nie mamy ani podręczników dla 
dzieci, ani literatury metodycznej 
dla nauczycieli. N iczego. P arę 
książek jedynie, które jedna z nau­
czycielek od siostiy, też nauczyciel­
ki z Solecznik otrzymała.

Napiszę o  tym w gazecie. Do­
brzy ludzie z pewnością wam po­
mogą. Zostawi pani adres szkoły?

Teresa Drabibueite
M okykla
M eikśtai
MeikUą paśtas 4754
Igialinos rajonas
U e tu m .

Pytam , czym jeszcze m ogę 
służyć. Milczą.

—  Oderwani jesteśmy tu od 
wszystkiego co polskie — nie wy­
trzymuje jedna z nich. — Pani wy­
baczy nam  nasza nieokrzesaną 
mowę.

Jakiś żal dławi mi gardło. Jak­
bym słyszała w tej chwili rodaków z 
dalekich zauralskich krajów. Mam 
ochotę uścisnąć wszystkich tu obec­
nych. Może to  wzmocniłoby ich i 
mnie.

—- Ale chyba bywacie czasem w 
Polsce — mówię inaczej.

— Uczniowie nasi byfi dwa razy!
' — radośnie oświadczyła dyrektorka

Ksiądz z Widz kilka osób zabierał. 
Ale niewiadomo, jak będzie dalej. 
Przecież Widzę znajdują się na 
Białorusi, czyli za granicą już teraz.

—  Widzę za granicą, to  i religii 
nie ma kto dzieci uczyć — smutno 
pokiwała głową inna rozmówczyni. 
— Nasz proboszcz nigdzie się z 
Puszek nie rusza.

Wciąż leje. Szerzy się wilgoć i 
ziąb po wagonie pociągu. Wkrótce 
z lasów wyłoni się Wilno. Tam zacz­
nę mówić o  Mejksztach.

Leokadia KOMAISZKO

PIELGRZYMKA Z WROCŁAWIA
Wśród gości przybyłych na 

spotkanie z Papieżem do Wilna 
znalazła się również pilgrzymka 
wrocławian, prowadzona jak rok 
te m u ' przez, znakom itego 
społecznika księdza Stanisława 
O rzechow skiego, w ikarego 
kościoła pw. św. ^Vawrzytfca. 
Pielgrzymka ta dojechała pocią­

giem do Grodna, a stamtąd już 
pieszo poptyślnie doszła w piątek 
do Panny Ostrobramskiej. Tu też 
przed Jej obttczemwkapHcyotizy-.. 
m ała sakram enty  m ałiefłsk ić 
młoda para pielgrzymów— Anna i 
Henryk. Od Wojdat panna młoda 
szła w pielgrzymich butkach, ale już 
w białej ślubnej sukni, ą pań jrr w

garn itu rze . B ukie t ślubny był 
równie oryginalny — wiązanka z 
wrzosów uzbieranych , po drodze w 
podwiłeńskich lasach w malowni­
czym obramowaniu liści.

Ż yczym y , p ie lg rzym ce z 
Wrocławia szczęśliwego powrotu, a 
młodej parzę: 1QQ lat! na nowęj 
drodze rozpoczętej tak romantycz­
nie w Wilnie- .

Danuta WEROWSKA

5 września, niedziela _
„, 8i00 ■—, Świta papieska z hotelu 
„Śarunas* udaje srt&dó Nuncjatury.

830 — Ekumeniczne spotkanie w ̂ 
Nuncjaturze.

9D0 — .Odjazd samochodami na 
Cmentarz Antpkołski ( i  km). £

5*. 15 — Przybycie na cmentarz. 
Odwiedzenie grobów ofiar 13 Stycznia 
(modlitwa).

N.B. Orszak zatrzymuje sięna pla - 
cyku przy cmentarzu, samochód Pa­
pieża pod eskortą jedzie na cmentarz 
do grobów. Papież składa kwiaty na 
grobach ofiar 13 Stycznia i Miednik. 
Modli się; Świta stoi na piżejznajdują- 
cej-się ścieżce.

Odjazd podobnie jak przyjazd.
9.4S —  Odjazd papamobilem do 

Zakrętu (6 km).
10.00 — Przyjazd do Zakrętu.
N.B. Orszak do  parku wjeżdża 

ulicą Ciurtionisa przez bramę central­
ną. Pizy placu rozdziela się, papamobil 
jedzie pośród zgromadzonych do es­
trady. Papież wysiada i przez dolne 
drzwi na estradzie kieruje się do za­
krystii, by się przygotować do Mszy św. 
Inne samochody objeżdżają dookoła 
plac i zatrzymują się po przeciwnej 
stronie estrady. Wszyscy zbierają się w 
zakrystii, skąd procesja przez dolne 
drzwi idzie na estradę.

1030 ■ Msza św. i sakrament
chrztu (kazanie).

N.B. Mszę św. odprawia się na 
wzniesieniu pośrodku estrady. Komu­
nię św. Papież udzieli stu zawczasu 
wybranym osobom- W pierwszych rzę­
dach 30 m od estrady siedzą znane 
osoby. Na estradzie chóry i księża. Po 
Mszy św. do zakrystii wraca się tą  samą 
drogą (zapasowe wyjście — górne 
drzwi estrady).

13.15 — Odpoczynek w zakrystii.
1330 —  Odjazd samochodem do 

Nuncjatury (S km).
N.B. Papież wraz ze świtą wyjeżdża 

drogą, która przyjechała świta, dalej 
jedzie ulicą Ciurtionisa.

13.45 Przyjazd do Nuncjatury. 
Prywatny obiad. Odpoczynek. {

17.00 —  Spotkanie z korpusem 
dyplomatycznym (przemówienie w 
Nuncjaturze).

. N.B. Szefowie przedstawicielstw 
dyplomatycznych przybywają pod 
Nuncjaturę własnym transportem. 
Wysiadają na ulicy i pieszo przez 
bramę wchodzą do wewnątrz. Odpro­
wadzają ich pracownicy protokołu. Sa­
mochody parkuje się na postoju Parku 
Górnego i przyjeżdżają po zakończę* 
niu spotkania.

17.45 —r  Odjazd samochodem do 
uniwersytetu (3,5 km).

18.00 — Przyjazd na uniwersytet. 
Spotkanie z pracownikami kultury i 
nauki (przemówienie).

N.B. Na podwórze uniwersyteckie 
Skargi samochód wjeżdża przez bramę 
od ul. Piłies (Zamkowej) i zatrzymuje 
się przy kościele św. Jana. Samochody 
świty zatrzymują się na placyku przy ul. 
św. Jana. Autobusy prasowe parkuje 
się ńa placu Daukantasa,, wcześniej 
dziennikarze trafiają do kościoła przez 
podwórze Sarbiewskiego. Arcybiskup 
przedstawia Papieżowi rektora. Rek­
tor towarzyszy do kościoła. Papież i 
dostojni goście siadają w prezbiterium. 
Przemawia rektor (po litewsku, są 
tłumaczenia). Z  miejsca mówi Papież 
(po litewsku), później arcybiskup Bać- 
kis wygłasza przemówienie po litew­
sku. Papież wpisuje się do księgi pa­
miątkowej. Rektor wręcza powitalne 
pismo. Po zakończeniu ceremonii Pa­
pież i rektor wychodzą z kościoła tą 
samą drogą, hmi podążąją za nimi. Na 
podwórze Papież żegna rektora, wsia­
da do papamębila i odjeżdża..

19.00 —- Odjazd papamobilem do 
kościoła św. Ducha (500 m). *

19.10 Przybycie do kościoła św. 
Ducha. Spotkanie z przedstawicielami 
społeczności polskiej na Litwie (prze­
mówienie).

N.B. Papamobil zatrzymuje się 
przy głównym wejściu. Papież wchodzi 
do kościoła i zasiada na tronie pr^y 
wielkim ołtarzu. Świta Siada obok i w 
pierwszych rzędach ław. Konsorcjum 
zajmuje miejsca na ambonie Prasa 
pny organach.

20.00 — Odjazd papamobilem do 
Pałacu Arcybiskupiego (I km).

20.10 —  Przybycie do Pałacu Ar­
cybiskupiego. Kolacja z kardynałami, 
biskupami i świtą papieską

N.B. Orszak zatrzymuje się na ul. 
śventaragio, wejście dp pałacu przez 
główne drzwi.

2130— Odjazd i 
Nuncjatury (1^5 km).

6 września, poniedzia^

7.0° —  Świta papiok, j  . 
„Sarunas" wyrusza do N oncbi,^ ' 

730 — Odjazd samochód!* 
Lotnisko Wileńskie (9

750 — Przybycie na lotnkfo
8.00 — Odlot helikopter^ 

Kowna (95 km).
N.B. Lecą Papież, świta, <w. 

protokołu, diakon G. GniSas. p0 
byciu na lotnisko od razu w ibJI*  
helikopterów.

8^0— Przybycie na Lotnat,. 
rudawskie w Kownie.

N.B. Spotykają biskup Ko**, 
przedstawiciele władz miasta. 
powitanie, wszyscy wsiadają do 
chodów.

9.00 — Odjazd «amochoda»,_ 
pa mobilem) do Sarnaki w Koogic, 
km).

N.B. Eskortują mołoćyUifcfK 
piez przesiada do  paparoobilu w to,, 
lonym miejscu.

9 J0  —  Przyjazd do Sarnaki, 
krystia).

N.B. Świta wysiada z samochody 
na placyku przy Seminarium i 
idzie do zakrystii Papamobil objeafa 
ścieżką dookoła Sarnaki i zatrzymuje 
się przy zakrystii J a j

9.45 — Msza św. (kazanie).
N.B. Papież pieszo przychodzi do 

zakrystii i wchodzi stopniami na oton 
Świtą zajmuje swe miejsce na wzniesie 
niu. Rozpoczyna się Msza iw. Pointy
św. Papieżowi wręcza się dary od Ar*
biskupa Kowieńskiego i  samorządi 
Następnie Papież wraca do zakryti.

12.00— Odpoczynek wzabyai
12.15 — Piesze przejście do Kon 

(150 m).
1230— Przybycie do Kora. Spot­

kanie i obiad z członkami Konferencji 
Biskupów Litwy (przemówienie) Od­
poczynek.

N 3 . Papież przez bramęwc&nda 
do podwórza Kurii, do budyakoidp 
dzi głównymi drzwiami (od stra* 
wschodniej), wchodzi na 2 piętro, do 
pokoju wypoczynku. Spożywa obódt 
obok znajdującej się sali

15.45 — Odjazd papamobdenido 
Katedry Kowieńskiej (400 m)

N.B. Do papamobih Papież *» 
da przy bramie Kurii. Tu ocoty 
także samochody świty. - 

, 15,5Q— Prywatna modlitwa wb- 
tedrze.

N.B. Orszak zatrzymuje ńę {fl 
głównej bramie. Spotyka prołwsa' 
towarzyszy do katedry. Prasa niebie* 
udziału. Kościół pusty. 311 

16.05 — Odjazd 
stadion kowieński (3 km).

1 16.20 — Przybycie ni sł” ** 
Spotkanie z młodzieżą. Przemó"®* 

NJB. Papież pncsiadadop*J|®*' 
bilu. Przed wjazdem ni stadion/-'* 
dookoła boiska bieżnią. ■
zatrzymuje się przy tablky ***?? | 
Papież wchodzi na 
siada na przeznaczony? m°
Świta siada dookoła- ur
program. Gdy mówi 
nie stawia się mikrofon- hiny 
stoi na niższym wzniesieniu, oow 
niego uczestnicy programu, 
wyższeniu pozostawiono 
tancerzy. Dookoła niego i 
nach — młodzież. Na za ko**** 
pieżowi wręcza się daty.

18.20 — Odjazd 
Karmelawskie Lotnisko w 1 * ^  
km). * (ł

N.B. Papamobilem i
jeżdżą plac i poza granica®!^*
przesiada się do samochodu
lotnisko. Towarzyszy esW1*
-listów.

i a 4 0 ~ P r z » a z ^ 2 ^ ^  
1830 — Hdikopwy ■

Wilna (95 tan).
N.B. Na lotnisko ^

Kowna i p rze d s taw id d ^ J j^  
skich. Wszyscy wsiadają &  1
rim.

19.40—  Przytyci* “■ 1
Wileńskie.

1930 — Odjazd 
Nuncjatury (9 km). u f ?

20.10— PrzybydedP^ 
Prywatna kolacja. Nock^r I

. 2140 -^  ŚwIU udaje«  
nSarfinas’!.‘
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Bałtycka TV 
18.00— Program TVP. 19.30 — Roz­

droża. 19.40— Sztalugi. Wystawy, wysta­
wy .. 19.50 — ZWyczajne historie (10). 
20.05 — .My obaj i inni...* (5). 20.90 — 
Kino -  moją mitóścią. 22.15 — Oaza M. 
22.45 — Wiadomości baRycłóe. 23.00 — 
Tylko w programie TY Batyckiej. Podczas 
przerwy — o 23.45.—. 24.00 — Program 
TYP.

T e l e - 3
11.00 — Film. 12.30 —  Wiadomości 

CNN. 13.00 — Opowiadania bez słów. 
13.30— Sport 14.00— Muzyka. 14.25— 
.Robinson Crusoe na Marsie" (niem.).
16.00 — Wiadomości CNN. 16.30 — Mu­
zyka 18.00 — Program z  Watykanu .
18.30 — Film dok. 19.00 — Wieści. 19.25 
— Poniedziałkowy kryminał. 20.00— Mu­
zyka. 20.30 — Nowości sportu europej­
skiego. 21.00— Muzyka. 23.00— Wyspy 
Oceanu Spokojnego — Hawaje. 24.00— 
PHka nożna.

Warszawa 
11.05 — .Dynastia* — serial prod. 

USA. 12.00 — Przyjemne z pożytecznym. 
12.20— Gotowanie na ekranie— magazyn 
kulinarny. 12.40 — Szkoła dla rodziców.
13.00 — Wiadomości. 13.15 — Magazyn 
notowań. 13.45 — Dla młodych widzów.
14.30 — 16.20 — Telewizja edukacyjna. 
18.25 — Teleexpress. 18.45 — Prawnik 
domowy. 19.05— .Rosearme* (9)— serial 
komediowy prod. USA. 19.30 —: Studio 
wyborcza 20.00 — Wieczorynka 20.30 — 
Wiadomości. 20.55 —  Studio wyborcza. 
21.05— Prosto z Belwederu. 21 .X — Teatr 
Telewizji. Andrzej Niedoba — .Kim pani 
jest?*. 2Z20  — Anna German — życie i 
twórczość. 23.00 —  Studio wyborcze. 
23.45 — Pocztówki z  Moskwy — B ena 
Bonner. 24.00— Wiadomości. 0.15— Go­
rąca linia. 0.35 — Muzyczna Jedynka 0.45 
— .Dokonać czegoś wielkiego"— western 
komed. prod. USA. 2.15 — Przeboje Bo­
gusława Kaczyńskiego.

Ostankino 
16.20 — Godzina gwiazd. 17.00 — 

Dziennik. 17.25 :— Prezentuje kanał Os­
tankino. 17.50 — Otwarcie festiwalu .W- 
noszok-93”. 18.35 — O pogodzie. 18.40 
—TV film fab. .Pięć dziewcząt w Paryżu" 
(5). 19.40 — Dobranocka 19.55— Rekla­
m a  20.00 — Dziennik. 20.40 — Gol. 
21 .10  —  T w ó rcze  s p o tk a n ie  z  
S.Swietłanowem. 21.55 — Przedstawia 
.Nowe studio". Podczas przerwy — o  
23.00— Dziennik. 0.05—j Ekspres praso­
wy-

WTOREK, 7 WRZEŚNIA 

LTV
9.001— Program. 9.05 — Film anim. 

dla dzieci. 9.45 — Pasterska podróż na 
Litwę J e g o  Św iątobliw ości Papieża 
Jana Pawła II. Transmisja Mszy św. na 
Górze Krzyży. 12.45 Videofillm LTV 
.YiliusKaralius" (cz. 3). 14.45—'Koncert 
zespołu folki. .Uonkawa*. 15.20 — Film 
fab. dla dzieci .Diamenty króla Salomo­
na" (USA). 17.00— P asterska podróż na 
Utwę Je g o  św iątobliw ości Papieża 
Jana Pawła II. Uturaia św. s ło w a Trans­
misja z  kościoła w Siluyie. 19.00 — Wia­
domości (ros.). 19,10 — Program o  biz­
nesie. 19-35 — Komediowy serial TV 
Ameryki .Znowu ty?" (1). 20.00 — .świat 
Szwajcarów". 20.25 — Ave Maryja ....
21.00 —• Panorama 21.30 — Videofilm 
dok. .Kościoły wileńskie'. 22! 10— Serial 
TV .Anioł miejski* (2). 23,00— Na począt­
ku było słowo. Ewangelia wg św. J a n a  
23.15 — Wiadomości wieczorne.

T e le -3
11.00 — Rlm. 12.30 — Wiadomości 

. CNN. 1 3 .0 0  — Opowieści bez słów.
13.30 ■»—Sport 14.00— Muzyka 14.20— 
Film Zaginiony świat". 16.00 — Wiado­
mości z Europy. 16.30 — Muzyka 18.00 
—'  Program z Watykanu. 18.30 — Film 
dok. 19.00—Wieści. 19.25— Film .Santa 
Barbara". 20.15 — Program .Burda 
Moden". 20.30 — Interesujący ludzie. 
21.00 — Nocne wspomnienie. 22.30 — 
Program o ekologii. 23.00 — FHm dok. 
..Skrzydła". 24.00— Wiadomości z  Euro­
py. 0.30 — Komedia

Warszawa 
9.45 — Wiadomości. 9.55 — Trans­

misja z wizyty Papieża Jana Pawła II na 
K - . .  Litwie. 12.15 — Giełda pracy, giełda

t°2AŁ£K $ WR7f 4 uia  szans. 12.35 — Klub samotnych serc.
m ‘12.50 — Sto la t 13.00 — Wiadomości.

Im WY '  13:15— Magazyn notowań. 13.45— Dla
Qfw n. dzieci. 14.30— 16.55— Telewizjaeduka

cyjni >7.05 -  §3 dzieci. 17.45 -  Mu- 
Hu?1 10po _  B . y ? 810'1 ch6f zyczna Jedynka 18.00 — Teleexpress. 
S J8 20 — Encyklopedia II Wojny feMo-
S*?1 «"l- 1845 — Nno ma prawie 100 tal
Ił1*!?**-«3o 1®.“ —-Spencer i |ego rodzinka- (12)—

( c z . ® ® r i a l k o m e d .  prod. USA. 19.30 — Studio

KED3EIA * WRZEŚNIA 

LTV
ProjrKn dni*. 9.05 — ,U«t- 

, ; ,0_Dladzieci 9.40 -  Koncert

«§?M i l  "• L*«ł- IH ®  I  
j j j  l i f  -  Je*n M a t 13.45 — 

życzEH. 14.45 -  stworzenie 
z Z .  15.45 -  Koncert muzyki

i6,10-Hozmo«yw8«Wkie.
z T -  Kawony miM pfzygodowy 
wjaJKWa™'- 17.45-Wiado- 
L^lWS-Podri* pastereka Jego 
E tfiw łd  papieża Jana Pawła U 
" j « .  Spotol» i  pracownikami 
V .  I lankl. Trans, z UniwerayMu 
Ĥ gggo. 19.M—Dladzled. 20.00— 
fkd* 2130- Echa wielkości pałacu. 
•UJ. Panorama. 21.30—Serial ;Mias- 

Im  Peate'. E 2 0 - Podróż pa- 
|Wlu  jtgo świątobliwości Jana 
M  U n  Litwę- Reportaż zb spotkania 
rpzedslawiciilami wspólnoty polskiej 
a Unit o kościele św. Ducha. 23.15
.rtirtjmościrtiecaime.

Bałtycka TV 
LOT—Kroki 9.00— Zwyczajne his- 

£UI5-Weekend da d2fecL 9.40—
Mjśl ńedńtie. 10.00—ftogram TVP.

Tele-3 <
IIB -  Flmy anim. 9.30—Aerofaic.

UD -  Przegląd sportu motorowego. 
IU0- Hit 1230 — Krzyża na ziemi 
iOaypłgą 1135—Mistrrostwa teniso 

'"•1420— Reportaż .Grand*. 14.30 — 
KjbqHone RŚ&zostwa świata. 15:50 
-Wwfeaeaweraąt HL50— Świat W. 
feKj3.17.40—Muzyka. 18.00— Prze- 
wtó podróży 15.uC — Wiadomości 
T * -l 18.50—"HorosKnp. 19.00 — 
W i 1925—Film. 21.10 — Film dok.
200 -  Program kanaki Discovery. 
3®-Hoi Ł30 — Rock metalowy I 
M,.

Warszawa
j Nttoaia 10.00 -D la  dzie- 
1IŁ*-Wizyta Pipieża Jana Pawła II 

r * -  tiarerója z WJna. 13,15 —
W fflltattrt życzeń. 1145 — Tę- 
" J ta b ta .  14 J5—W starym klnie 

prod ang. 16.30 
piOchona środowiska naturalnego w Iz- 
2 L **■ Wchab Nełanda —

| Aa)-Allena. 17.40—Tetee*
1M0 -  Wizyta Paplsżt Jana 

I ^  J-jj* tiarsmtśjaze spotka- 
r wWInie. 19.00-r-

‘‘y p O ^-se ria l prod. USA 20.00 
|  20-30 -  Wiadomości
I fchZS4o’̂ borcza 21-25 -  .Wieł- 

(1)—serial prod. USA 
23.10— Me- 

J* * ^ ® 2 3 5 5 -W o k ó łw ie i- 
-  program Piotra N a 

J jJ j*  &30 — Nno konesera — 
l —fibnlab. prod ang.
1 muzyczny.

Ostankino
|  "~!?aenn*c ̂ -20 — Gimnasty-
I T S 3*- *■* -  Technod-
I  ' C ^ r r ^ uduch0'*»*,'nia.8.00 
l l T ^ - W a s s n y m  rankiem.
| w dom*i. 9.30—
I 9.45 -  Na 70-
I W-29 -  Poligon.
I ” - 3 0 - Kurier
I  nm  ~  Flra *r'inl 13-°°
I  ** - 14.00J-

I  16.00 - 1
, i S r a,l09"«*atze. 15.00 1 

i 16 00 ~  Mmy
.**111715 ™“ n ™ .1 7 J0 -te le - 
f4* 18.00 -  O po-

■  ~  Flm *■*>• .1000

i ^ - S p o n w r ,
1 2 *  a a ~ l ^ 0, W-2800—
1  ! ! S  Europywl

'  Gwiazda p

^iito^w tt^C Łi—.m serial Komed. prod. USA. 19.30— studio
wyborcze. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 

> £ 5 °  ^ k u S E lS >.P? ,6 t  “  Wiadomości. 20.55 Studio wybór-
p«Pt»fa c a .  21.15 -  .Próba miłości- -  dramat

* Hwodzletą.
^ ^ " .K o w n le .  1040

19jn program
-rSedalW .Rajsta 

I •« i i ™ 11"  sportowo.
I*--fc'** SSi^G - cob* n*

wieczom..

— .Próba miłości* 
obycz. prod. austral. 23.00 — Studio wy­
borcze. 23.45 —1 Pocztówki z Moskwy — 
Feliks wnuk Feliksa. 24.00 — Wiado­
mości. 0.15 — Gorąca linia. 0.25 — Mu­
zyczna Jedynka. 0.30 ■— Media w filmie. 
1.10 — Sabat — widowisko publicysty­
czne. 1.50 — .Antoni Dworzak* — film 
dok. franc. -  czechosłowackiej

O stan k in o  
5-00 — Dziennik. 5.20 — Gimnasty­

ka. 5.30 — Poranek. 7.45 — Firma gwa­
rantuje. 8.00 — Dziennik 8.40 — Serial 
.Po prostu Maria’. 9:30 — Człowiek l 
prawo .. 10.00— Młoda gwiazda. 10.50— n 
Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik
11.20 ■— FHm fab. .Nastolatek* (1-2). 
13L50 — Film anim. 14.00 — Dziennik 
1455 —: Wiadomości komercyjne. 14.40
— Konwersja i rynek 15.10 — Notes. 
15.15— Film anim. 15.40— Dżem. 16.10
— Młoda gwiazda. 17.00 — Dziennik
17.20 —  Przedstawia kanał Ostankino. 
17.50 — Technodrom. 18.00 — O pogo­
dzie. 18.05 — Serial .Po prostu Maria*.
18.55 — Tem at 19.40 — Dobranocka.
19.55 — Reklama. 20.00 —  Dziennik. 
20.40— Film fab. .Mówcie do mnie mister 
Braun*. 22.20 — Piosenka -93. Podczas 
przerwy — o  23.00 — Dziennik 0.15 — 
Ekspres prasowy. '

ŚR O D A , 8 W R ZEŚNIA

LTV
7-30 —* Wiadomości zagraniczne. 

8 .30— Pasterska podróż na Litwę Je g o  
Świątobliwości Papieża Jan a  Pawła II. 
Pożegnanie. Transmisja z Lotniska Wi­
leńskiego. 9.00 — Serial .Rajska plaża” 
(3). 18.00 — Wiadomości. 18.10 — Pro­
gram dla dzieci. 18.50 — Wiadomości 
(ros.). 19.00 — Wiadomości BBC. 19.30
— Serial .Rajska plaża* (5). 20.00 — Pa­
mięć. Korona Witolda. 20.35 — Koncert 
zespołu folk. 21.00— Panorama. 21.30— 
Brzeg. 22.30 — W salach koncertowych 
świata. 23.15— Wiadomości wieczorne.

T e le -3  
11.05 — Serial .S an ta Barbara*.

11.55 — Muzyka. 12.00 — Wiadomości 
CNN. 12.30— Filmy anim. 13.00— Opo­
wieści bez słów. 13.30 — Sport 14.00 — 
Program  dla dzieci. 15.00 — Amery­
kańska piłka nożna. 17.00.— Muzyka. 
18.00 — Program z Watykanu. 18.30 — 
Reportaż z Jurbarkasu. 19.00 — Wieści.
19.25— Serial .Santa Barbara*. 20.15— 
Informacja Tele-3. 20.30 —  Nowości 
sportu Europy. 21.00 — Wiadomości z 
Europy. 21.30 — Film d o k  22.00 — Pro­
gram sportowy. 23.00 — Dziennik. 24.00
— Muzyka.

Warszawa 
10.15— Mama i ja. 10.25— Domowe 

przedszkole. 10.50 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 — .Zawód policjant” 
(ost) — serial prod. USA. 11.50 — .Taki 
jest świat”. 12.15 — Księga Tatr najnow­
sza. 13.00 —  Wiadomości 13.15 — Ma­
gazyn notowań. 13.45— Mój program na 
antenie. 14.30— 16.55— Telewizja edu­
kacyjna. 17.05 — Mój program na ante­
nie. 17.45— Muzyczna Jedynka. 18.00— 
Teleexpress. 18.20 —  Klinika zdrowego 
człowieka. 18.40 — Co na to mama? 
19.05 — .Zorro* (1/25) — serial prod. 
USA 19.30 — Studio wyborcze. 20.00 —i 
W ieczorynka. 20 .30 — W iadomości.
20.55 — Studio wyborcze. 21.15 — Mist­
rzostwa Europy w siatkówce mężczyzn. 
Polska — Finlandia. 22.00 — .Sprawy 
Rosie 0 ’Neili* — serial prod. USA 23.00

|  Studio wyborcze. 23.45—  Pocztówki z
Moskwy. 24.00 Wiadomości. 0.15 —. 
Gorąca linia. 0.25 — Muzyczna Jedynka 
0.30— .Ballada o  Januszku” (6). 1.30— 
Noc społeczna.

Ostanldno 
5.00 — Dziennik 5.20 — Gimnasty­

ka. 5.30 — Poranek 7.45 — Firma gwa­
rantuje. 8.00 — Dziennik 8.20 — Obej­
rzyj, posłuchaj. 8.40 — serial .Po prostu 
Maria”. 9.30 — Most handlowy. 10.00 — 
TV film dok. 10.20 — Dżem. 10.50 — 
Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik
11.20 — Rlm fab. .Ojciec Sierglj”. 13.00 

,— Serial .Błahostki życia* (15-16). 14.00
— Dziennik. 14.25 — Rozmaitości TV. 
15.10 — Działalność. 15.20 — Notes.
15.25— Rlm anim. 16.10— Mówiąc mię­
dzy nami... 16.30 — Mub-700. 17.00 — 
Dziennik. 17.25 — W eterze między­
państwowa spófca TV .Mir”. 17.55 — O 
pogodzie. 18.00 —  Serial .Po  prostu 
Maria”. 18.45 — Miniatura. 19.00 -— Ta­
jemnice wieku. 19.40 — Dobranocka. 
19.55 — Reklama. 20.00 — Dziennik. 
20.40 — Reportaż o niczym. 20.55 — 
PHka nożna. Eliminacje mistrzostw świa­
ta. 22.50 — Maraton wioślarski. 23.00 — 
Dziennik 23.25 — Siatkarskie mistrzost­
wa świata. 0 .10— Ekspres prasowy. 0.20
—  MTV.

CZWARTEK, 9 WRZEŚNIA 
LTV

’ 7.30 — Wiadomości w jęz. francus­
kim i niemieckim. 8.30 — Serial .Rajska 
plaża” (4). 9.00 — Program dla dzieci.
18.00— Wiadomości. 18.10 — Program 
dla dzieci. 18.50 — Wiadomości (ros.).
19.00—Wiadomości BBC. 19.30— Ame­
rykański serial komediowy .Znowu ty?” 
(2). 20.00 — Katolickie .studio TV. 20.30

_ — Rytm przedsiębiorczości. 21.00 — Pa­
norama. 21.30— Serial .Miasteczko Twln 
Peaks” (27). 22.20— Program kulturalno- 
artystyczny. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne.

B ałtycka TV 
18.00 — Program TVP. 22.10 — 

Program cyrkowy. .Uroki magii*. 22.45 
— Wiadomości bałtyckie. 23.00 — Gra 
TV .Trójkąt bermudzki*.*23.45 — Pro­
gram TVP. 24.00 — Na ekranie Charli 
Chaplin.

T e łe -3  
11.15 — serial .S an ta Barbara*. 

12.05 — Muzyka 12.30 — Wiadomości 
CNN. 13.00 — Opowieści bez słów. 13.30
— Sport 14.00 — Muzyka. 14.40 — Film 

’ .Żelazna rękawica". 16 .00— Nowości eu­
ropejskie. 16.30 — Muzyka 18.00 — Pro­
gram z Watykanu. 18.30 — Reportaż z 
Poniewieża. 19.00 — Wieści. 19.25 — 
Serial .Santa Barbara*. 20.15 — W świa­
cie sportu samochodowego i motorowe­
go. 20.45 — Muzyka 21.00 — FHm .Air 
America*. 23.00 — FHm .Showdown in 
Litte Tokyo*. 0.30 — Komedia.

Warszawa 
10.15— Mamai ja '10.25— Domowe 

przedszkole. 10.50 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11 0 0 — ,Wub Paradise* (20-r- 
ost.) — serial kryminalny prod. angiels­
kiej. 11.55— Kwadrans na kawę. 12.10-— 
Video fashion. 13.00 — W iadomości 
13.15— Magazyn notowań. 13.45 — Dla 
młodych widzów. 14.30 — 16.55 — Tele­
wizja edukacyjna 14.30 — National Ge- 
ographic — .Poszukiwacz* — film dok 
prod. USA 15.20— Mieszkamy w Polsce. 
15.35— Zwierzęta świata— film przyrod­
niczy prod. angielskiej. 16.05 — Rzeźba 
Polski. 16:30 — My dorośli. 17.05 — Dla 
młodych widzów. 17.45 — Muzyczna J e ­
dynka. 18.00 — Tełeexpress. 18.20 — 
Miliard w rozumie -t- teleturniej. 18.45 — 
Poradnik dobrych obyczajów. 19.00 — 
.Komiks, dziewiąta sztuka wyzwolona* 
(2)— serial dok  prod. hiszpańskiej. 19.30
— Studio wyborcze. 20:00— Wieczoryn­
ka. 20.30— Wiadomości. 20.55 — Studio 
wyborcze. 21.15 — .Klub Paradise* (20
— o st) — serial krym. prod. angl. 22.10 
— .Cyrk elity”— cyrkowa lista przebojów.
23.00 —  Studio w yborcze. 23.45 — 
Pocztówki z  Moskwy — Fenomen S y ­
nowskiego. 24.00— Wiadomości. 0.15— 
Gorąca linia 0.25 — Muzyczna Jedynka 
0.30— .Uciekinierzy* (4 — o st) — serial 
d o k  prod. USA 1.00 — Debiut z reko­
mendacją. 1.50 — Mistrzostwa Europy w 
siatkówce mężczyzn: Polska— Rosja

Ostankino 
5.00 — Dziennik 5.20 — Gimnasty­

ka. 5.30 — Poranek 7.45 — Firma gwa­
rantuje. 8.00 — Dziennik 8.20 — Rlm 
anim- 8.30 — Serial .Po prostu Maria*. 
9.2Ó — PHka nożna. Eliminacje mist­
rzostw św iata 10.10 — Do lat 16 i więcej. 
10.50 —  Ekspres prasowy. 11.00 — . 
Dziennik 11.20—tVfilm fab. .Sen dziad­
ka” (cz. 1). 13.10 FUnv anim. 13.20 .— 
Koncert 14.00— Dziennik. 14.25— Roz­
maitości TV. 15.10— Notes. 15.15— Film 
anim. 15.50— Kanał Ostankino. 16.20— 
Do lat 16 i więcej. 17.00 Dziennik 
17,25 — Tadżykistan dziś. 17.55 — O 
pogodzie. 18.00 — Serial .P o  prostu 
Maria*. 18.50 — R. Gamzatow: wiersze i 
piosenki. 19.10— Vaucher. 19.40— Dob­
ranocka. 19.55 — Reklama. 20.00 5— 
Dziennik 20.40 — Loto-milion. 21.10 — 
Film fab. „Gdy drzewa były duże”. 23.00
— Dziennik. 23.25 — Mistrzostwa świata 
w szachach. 23.40 — Rock-n roli. 0.25— 
Ekspres prasowy.

PIĄTEK, 10 WRZEŚNIA %

LTV
7.30 — Wiadomości w jęz. francus­

kim i niemieckim. 8.30 — Program dla 
dzieci. 18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Program dla dzieci. 18.50— Wiadomości 
(ros.). 19.00 — Wiadomości BBC. 19.30
— Z konkursu .Bursztynowa para-93*.
20.00 — Serial .E -s tree t”. 20.30 — 
Najśmieszniejsi ludzie Ameryki. 20.55 — 
Reklama 21.00 — Panorama 21.30 — 
Serial t y  .Policja z  Miami” (2). 22.30 — 
Aleja Laisves. 22.45 — Gra TV .Pół na 
pół". 23.05 — Podróż na Wyspy Falk- 
landzkie. 23.15 — Wiadomości wieczor­
ne. 23.30 — Studio MT.

Tele -  3 
10.50 — Serial .Santa Barbara*. 

11.40 — Muzyka. 12.00 — Wiadomości 
CNN. 12.30— Filmy anim. 13.00 — Opo­
wieści bez słów. 13-30 — Sport 14.00 — 
Muzyka 14.10 — Film .Twó Rode Toget- 
her*. 16.00— Muzyka 16.50 — Walt Dis­
ney przedstawia 17.45 — Muzyka 18.00
— Program z Watykanu. 18.30 — Repor­
taż z Szawel. 19.00 — Wieści. 19.25 — 
Film .Ocean* (3). 21.00 — Show gentei- 
menów 21.30 — Nowości europejskie.
22.00 — Rlm dok o  Japonii. 23.00— 
Rlm. 0.40 —. Muzyka

Warszawa 
- 10.00 — W iadomości. 10.15 — 

Mamai ja  10.55— Domowe przedszkole.
11.00 — .Samonia* — film obycz. prod. 
USA (1991)."13.00 — Wiadomości. 13.15
— Magazyn notowań. 13.45 — Dla 
najmłodszych. 14.30— 16.55—Telewiz­
ja edukacyjna 14.45 — Spojrzenie na 
Niemcy — Augsburg. 15.15 — Biznes 
start. 15.30 — Euroturystyka. 15.45 — 
Dopukać, dopukać — czy jesteśmy prze­
sadni? 16.00 — Jaka jesteś. Czy suknia 
zdobi. 16.15— Jeśli nie Oxword, to co? 
16.35 — Z obu stron sceny. 17.05 — Dla 
najmłodszych. 17.45— Muzyczna Jedyn­
k a  18.00 — Teleexpress. 18.20 — TESI
— Magazyn konsumenta. 18.40 — Rand­
ka w ciemno — zabawa quizowa. 19.30 ■
— Studio wyborcze. 20.00 — Wieczoryn­
k a  20.30— Wiadomości. 20.55 — Studio 
wyborcze. 21.15 — .Złota szabla' (4 — 
ost) — serial prod. australijskiej. 23.00 —

Studio wyborcze. 23.45 — Pocztówki z 
Moskwy — z Walerią Nowodworską. 
24:00 — Wiadomości. 0.15 — Gorąca 
linia 0.25 — Muzyczna Jedynka 0.30 — 
Finał Grand Prixw L A  1.30— Mary Hig- 
gins Clark: .Nie płacz moja droga*—film 
sensacyjny prod. francusko-angiełsko- 
niemieckiei

Ostankino
5.00 — Dziennik 5.20 — Gimnasty­

k a  5.30 — Poranek 7.45 — Firma gwa­
rantuje. 8.00 — Dziennik 8.20 — W 
gościnie u bajki. FHm fab. .Księżniczka- 
paw*. 10.00 — Klub podróżników. 10.50
— Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik
11.20 — FHm fab. .Sen dziadunia* (2).
13.20 — FHm dok  14.00 — Dziennik 

'  14.25 — Brydż. 14.50 — Biznes. 15.05 — 
W gościnie u bajki. Film fab. .Księżniczka- 
paw*. 16.50 — Technodrom. 17.00-r- 
Dziennik. 17.20 — Kanał Ostankino.
17.40 — Człowiek i prawo. 18.10 —>. O 
pogodzie. 18.15 — Wagon-03. 18.45 — 
Pole cudów. 19.40 — Dobranocka 19.55
— Reklama 20.00 — Dziennik 20.40 — 
Człowiek tygodnia 20.55 — Serial krymi­
nalny .Sweeney* (10). 21.50 — Biuro po­
lityczne. 22.30— Koncert 23.35—Autos- 
how. 23.50 — Program .X”: 0.15 —* 
Taśma hitów. Podczas przerwy — Dzien­
nik. 1.20 — Ekspres prasowy.

SOBOTA, 11 WRZEŚNIA

LTV
9.00 — Wiadomości. 9.05 — Pro­

gram dla dzieci. 10.00 — I dla rodziny, i 
dla domu 10.30— Słowo chrześcijanina
10.40 — Zgoda 11.30 — Nasz język 
12:00 — Witaj, Francjo. Drugi rok nauki. 
12.30 — Francuski program edukacyjny. 
Cz. 1. 13.30 — Sport 14.30 — Rlm fab. 
SFL .Jestem*. 15.35— Utwory kompozy­
torów klasyków wykonuje solista D. Sa- 
dauskas. organistka V. Prekeryte. 16.00
— Program białoruski. 16.10 — TV film 
.Złoto i błoto* (1). 17.00— Cudzego bólu 
nie bywa 18.00— Wiadomości 18.10 — 
Z wybrzeża zachodniego. 18.40 — Film 
fab. .Ciemność— moje królestwo”. 20.25 
— Program studia yideorełdamy. 21.00— 
Panorama. 21.30 — Pod własnym da­
chem. 22.10 — Serial krym. ..Starzec”. 
23.15— Wiadomości wieczorne. 23.30— 
Po kolacji.

Bałtycka TV
8.30 — Etnostudio. Przedmowa do 

historii Jadźwingów (2). 9 .0 0 — Pięt­
naście kropel. 9.15—: Pszczoła.. Domowy 
klimat psychologiczny. 10:00— Program 
TVP. '

Te le -3
8.30 — Nieznany wszechświat. 9.00 

l — Filmy anim. 9.30— Aerobic. 10.00— .
FHm dok. 10.30— Film, .Lassie*. 11.00—. 
Rlm .Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji*. 12.40 — Muzyka 13.00 — Pava- 
rotti Uve in Centra Park. 15.00 — Sport
16.00 — Futbol bez granic. 16.55 — Mu­
zyka 17.00 — Tydzień nauki i technolo­
gii. 17.30 — Styl. 18.00 — Program z 
Watykanu. 18.30— Nowości europejskie.
19.00 — Wieści. 19.25 — Film .Ocean" 
(4). -21.00 — Dziesiątka najlepszych pio­
senek MTV. 22.00 — Skrzydła 23.00 — 
Muzyka 23.15 — Film .Czasami wraca-
ta*

Warszawa 
9.50 — Program dnia 10.00 — Wia- 

domości. 10.10 — Ziarno. 10.35 — 5-10- 
15 oraz .Plecak Pełen Przygód* (2) — 
serial prod. pobko-fińsko-niemieckiej. 
12-00 — .Odyseja zwierzęca* (21) — se­
rial przyrodniczy prod. USA 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Program o rodzi* 
nie. 13.45— W zgodzie z naturą 14.15-^ 
Sport i rekreacja 15.00 — Walt Disney 
przedstawia 16.15 — Letnie MTV. 16.40
— Telewizyjny teatr rozmaitości. Chris- 
topher Hampton — .Drobne przyjem­
ności*. 18.00 — Teleexpress. 18.25 — 
.Dzień za dniem* (10) — .serial obycz. 
prod. USA 19.10 — .Skąd się tutaj 
wziąłeś. Capie*. 19.30 — Studio wybor­
cze. 20.00— Mała wiadomości DD. 20:10
— Wieczorynka 20.30 — Wiadomości. 
20.55 — Wybory'93. 21.15 — .Elektroni­
czne marzenia* — komedia prod. USA 
23.00 — Studio wyborcze. 23.45 — 

.Pocztówki z Moskwy. 23.55 — Wiado­
mości. 24.00 — Program rozrywkowy. 
0.40—  Sportowa sobota 1.00 — .Plic 
Story* — film krym. .prod. francusko- 
włosłdej. 2.45 — Noce w Las Vegas. 3.30
— .Wamp” — film fab. prod. USA

Ostankino 
6.00 — Dziennik 6.25 — Gimnasty­

ka 6.35-— Ekspres prasowy. 6.45 — So­
botni poranek biznesmena., 7.30 — Gry 
hazardowe. 8 00 — Maraton-15. 8.25.—
W eterze spółka TV Mir. 9.50 — Program 
ekologiczny. 10.05— Książnica 10.45 — 
Abecadło biznesmena. 10.55 — Kto służy 
muzom, len nie znosi próżni. 11.40 — 
Film fab. .Prawo życia*. 14.00 — Dzien­
nik. 14.25 — Medycyna tobie. 15.00 — 
Piłka nożna. Mistrzostwa Rosji. 16.50 — 
Czerwony kwadrat 17.30 — W świecie 
zwierząt. 18.10 — Stacja marzeń. 18.50 

* — TV film fab. ;T. J. Hooker" (4). 19.40 — 
Dobranocka 19.55 — Reklama. 20.00 — 
Dziennik 20.40 — TV film fab. .Po wsze 
czasy*. Film2.cz. 1.21.45— Przedstawia 
studio .Rezonans*. 22.00 — Otwarcie XI 
Rosyjskiego Festiwalu .Elewi estrady' 
Podczas przerwy o 23.00 — Dziennik.



. K U R I E R W I L F. N S K I”

O TROKACH MYŚLI SIĘ 
W EUROPIE, A W REPUBLICE?

-T ro ck ie  m erostw o wprow a­
dziło nowe stanowisko m anagera 
do spraw  turystyki. Spróbowałem 
zażartować —  m oże jeszcze zosta­
nie otwarty wydział spraw  zagra­
nicznych? Ale ślę okazuje, że tu  
zawarto ju ż  pierwsze porozum ie­
nie na szczeblu międzynarodowym 

—  umowę o współpracy z niem iec­
kim m iastem  Rheine.

— W Europie do takich doku­
mentów ustosunkowuje się bardzo 
poważnie — mówi wice mer An ta ­
na* KAZLAUSKAS. —  Nie jest to 
umowa o przyjaźni i współza­
wodnictwie socjalistycznym z wy­
mianą proporczyków i „podsumo­
waniem wyników” raz do roku w 
restauracji. Proszę zwrócić uwagę: 
nie zdążył jeszcze wyschnąć atra­
ment na umowie, a  w Trokach po­
jawili się już kierownik firmy turys­
tycznej Hans Steining, lekarz Carło 
Ostris i przemysłowiec Carl Heinz 
Wessels.

Naturalnie, że lekarz przede 
wszystkim odw iedził centralny 
szpital, k tórem u przekazał dar 
charytatywny — sprzęt i lekarst­
wa. Wnioski komisji nadeSlą nam 
z Rheine, na ich podstawie zosta- 
n ie  sp o rz ą d z o n y  p ro g ra m  
w spółpracy. Tym czasem jasne 
jest jedno: unikalna przyroda, nie 
zdewastowana jeszcze przez prze­
mysł, stanowi w oczach cudzo­
ziemca nasze główne bogactwo. 
Ale jak  przyjąć dużą grupę tu­
rystów i zapewnić im możliwość 
wydania tu  swych marek, dolarów 
i funtów?..

Elementarna rzecz to  zapew­
nienie im przyzwoitego noclegu L_ 
gorącej wody.

— W ody, k tó rą  miejscow i 
mieszkańcy otrzymują raz na kilka 
dni w miesiącu- Jest to również 
zapewnienie znośnego wyżywienia 
z ekologicznie czystych produktów.
I wreszcie jakiś program rozrywek, 
niezawodną opiekę lekarską. W 
Trokach jeszcze nie zapomniano 
faktu, gdy turyście niemieckiemu 
udzielano pilnej pomocy w autobu­
sie, gdyż na widok naszej przychod­
ni straciłby resztki zdrowia...

— O ile wiem, merostwo już 
„wywalczyło” jeden z hoteli do 
własnej dyspozycji Czy jest nadzie­
ja, że stopniowo przejmie też inne 
obiekty — ośrodki sportowe, mias­
teczko turystyczne?

— Mamy na celu na podstawie 
um ow y stw orzyć b azę , k tó ra  
mogłaby przyjąć określoną liczbę 
turystów. Zdołaliśmy udowodnić 
władzom rejonowym, że hotel jest 
sprawą wyłącznie miejską. Nato­
miast, jeżeli chodzi o gorącą wodę... 
Należy to  do gestii władz rejono­
wych. Zresztą wszystkie interesują­
ce nas obiekty należą do gestii re­
sortowej, republikańskiej. Resorty 
nie inwestują do nich pieniędzy, nie 
rozwijają. Rada miejska twierdzi:

albo działajcie w ramach ogólnego 
programu, albo przekazujcie nam 
obiekty...

— Czyli sprawa jest całkowicie 
skrępowana stosunkami resorto­
wymi, perspektywy też nie są jasne?

— Nie wszystko wygląda tak 
beznadziejnie. Wszak zdołaliśmy 
uzyskać hotel! M iasto otrzyma i 

pewne środki z zagranicy w celu I 
zainwestowania do dochodowych ' 
in teresów . W raz z zawarciem  
umowy z Rheine uzyskaliśmy też i 

życzliwych przyjaciół w holenders­
kim mieście Borne, miasta te bo- I 
wiem współpracują ze sobą już od 
wielu lat i właśnie przysyłają do nas 
swych oficjalnych przedstawicieli j 
Rodziny Kruisen i Backer z Holan­
dii obiecują, że zwrócą na nasze 
miasto uwagę różnych organizacji j 
europejskich.

Cochciałoby się mieć, aby szyb- 
d e j przeobrazić nasze dosyć za­
niedbane miasto? Więcej różnych 
prywatnych przedsiębiorstw. Nie z 
kategorii tych, którzy pragną kupić , 
taniej i sprzedać drożej, ale takich, 
którzy wymyślają usługi i potrafią je 
świadczyć. Niestety, spośród takich 
możemy na razie wymienić tylko j 
jednego— właściciela piekarni i ka- ■ 
wiarni ekspresowej Jana Malinow- > 
skiego. Jego zakład i sklep napraw- 1 
dę cieszą się popularnością wśród | 
miejscowych mieszkańców i tu ­
rystów. Ale gdzie są ci inni energicz­
ni, przedsiębiorczy ludzie?

—  A  w kampingu „Słenis”? 
Tam już można przelecieć się w ba­
lonie, urządza się wieczory jazzo- ! 
we?

—  Oczywiście próbują, poszu­
kują... Jednak potrzebny jest cały 
kompleks usług. Troki bowiem są 
miastem szczególnym.

—  Jan Malinowski powiedział j  
mi, iż zamierza otworzyć sklep, w 
którym będzie sprzedawać naj- ; 
świeższe artykuły po niższych ce- ; 
nach. W tym celu poszukuje n ieza-• 
wodnych producentów i zamierza 
do minimum zredukować udział 
pośredników. Prócz tego sklep po­
winien mieć „oblicze europejskie” 
zarów no pod względem  wypo­
sażenia, jak i poziomu obsługi.

— Przeszkodą w interesie są 
wysokie podatki, akcyza. Za wypiek 
chleba nie pobierają ode mnie ak­
cyzy, natomiast za białe pieczywo 
trzeba płacić dodatkowo 18 proc. 
Skoro wszyscy uznają, że moje 
przedsiębiorstw o jest upiększe­
niem miasta, to  dlaczego nie za­
pewnić warunków ulgowych, na 2 
lub 3 lata zwalniając od podatków? 
Można byłoby zrobić o  wiele więcej.

-T- Alę miasto nie ma takich up- 
rawnier ^

Właśnie to  jest nieszczęściem.
O tasacn i rozwoju Trok myśli się 

w Europie. A w naszej republice?
Jurij SOBUS

M igawki wileńskie. Fot. Zbigniew

Z  kroniki kryminalnej

Uwaga, w handlu fałszywe lity, 
a za drzwiami —  bandyci

W  W ilnie, w  jednym  ze skle­
pów spożywczych w pobliżu 
Rynku Kalwaryjskiego N. Ur- 
kauskiene usiłowała uregulować 
rachunek za zakupy banknotem  
100.litowym. Sprzedawczyni, k tó ­
ra przyjęła banknot, od razu 
powzięła podejrzenie, wezwano 
policję. Podejrzenia sprawdziły 
się — pieniądze rzeczywiście by­
ły fałszywe, odbite n a  koloro­
wym  powielaczu. J a k  tw ierdzą 
eksperci, banknot zostać wykona­
ny  z takiego samego papieru, na 
jakim  podrabiano banknoty 500- 
talonowe, nie  ma na nim 
znaków w odnych . N a razie 
jest to  pierwszy sfałszowany 
banknot o  takim  nom inale. Z 
obiegu wycofano już  trzy  50-li- 
tow e i dziew ięć 20-litowych fał­
szywych banknotów . Przypuszcza 
się, że pieniądze mogą b yć  pod­
rabiane poza granicam i Litwy. 
Notabene, w  tak ich  wypadkach 
nie  przew iduje się żadnei kom ­
pensaty  dla poszkodowanych.

N astępujący w ypadek także 
miał m iejsce w W ilnie. Pewnej 
nocy w  ubiegłym tygodniu  trzej 
zamaskowani mężczyźni w  gumo­
w ych rękaw icach w targnęli do 
m ieszkania P. Pietrusina przy ul. 
Tuskulienu. Napastnicy pobili 
gospodarza, przew rócili wszystko 

w m ieszkaniu i zbiegli, zabierając 
około 10 tys. dolarów. Bandyci 
p ie  dzwonili do drzwi, zapewne 
wiedzieli, że gospodarz ma n ie­
bawem wyjść. Tak się stało — 
tej nocy  zamierzał jechać na ba­
zar. Gdy, nie podejrzew ając nic

złego, otworzył drzwi już od w yj­
ścia, napastnicy w targnęli do 
mieszkania.

N ie ustają kradzieże też na 
bazarze w Gariunai. NiP ma do­
słownie dnia, aby nie  zdarzyło 
się coś takiego. Pewnej kobiecie 
pewien chłopiec wyrw ał z rąk 
torebkę, zawierającą 600 dolarów, 
80 marek, 450 litów, dokumenty.

Nietypow y wypadek zdarzył 
się w Podbrzeziu w  rejonie wi­
leńskim. W ieczorem  ksiądz A. 
Kazia uskas przed zamknięciem 
kościoła stwierdził, że k toś jest 
obecny wewnątrz. Zbadawszy 
wszystko przekonał się, że nic 
nie zostało skradzione, ale nagle 
zobaczył, że została rozbita fi­
gura  Chrystusa. Niezwłocznie po. 
wiadomił policję. Przybyli z po­
mocą policjanci zatrzymali nieja­
kiego Olega D., ur. w 1956 r. 
zamieszkałego w  W ilnie, nigdzie 
n ie  pracującego. Sprawę jego 
w yjaśnia policja.

W czesnym  rankiem  na szosie 
koło wsi Dukszty w rejonie wi­
leńskim  policjanci z oddziału 
„Aras" zatrzymali i przewieźli do 
kom isariatu policji rejonowe) sa­
m ochód W AZ. Prócz kierowcy, 
k tóry  nie miał praw a jazdy, je ­
chali jeszcze dwaj pasażerowie, 
a także... 4 powiązane prosię­
ta. Ja k  się okazało, zatrzymano 
ich nie na próżno: prosięta zo­
stały  skradzione ze spółki rolnej 
.Knuszewa" w rejonie onyksztyń-

Przygotował A. K.

Ekrany
OD PONIEDZtAttu 

v u n i u s i
de Funes -w filmie „Mul, 
kości" (Francja) — 6-9 
nia o 12, 14, 16, 18, 20.

_ K. Kostner w filmie „Gon*, i 
(USA) 1 0 -1 2  września -1 0 ,.
13.20, 15.40, 18, 20.20. ' 1

AUSBA — „Fałszywa p™
ga" (Indie, 2 serie) — 0 
16.30, 20.40.

„W ilkołak- (USA, kometa 
o  10.30, 14.40, 18.50. >

PERG ALE — „Wiecznie ■]& i 
dy“  (M  Gibson, USA) — « n
15.20, 17.40, 20. 1

JEDZIEMY DO POLSU

autobusem codziennie od I di 
12 września.

Zwracać się: Vilnlns, td. li- 
71-62.

(Zam. 2512)

POSZUKUJE SIĘ 
ROSSUDOWSKĄ Heleną (U 

sla) (nazwisko panletokfr) w. 
1917, zamieszkała 1939 r. w W 
nie, ulica Rossa 12, posnhjt 
kolega, obecnie zamieszkały » 
Kanadzie. Wiadomość na td i 
W arszawie 44-51-81. -

(Zam. 19-1).

Kalendarium
* Niedziela (5JX) jest 248 dats

1993 r. Do końca roku | |  ^
* Z n ak  Zodiaku Pmm-
* Imieniny:' Doroty, 

W awrzyńca, Wiktora.
4 W schód Słońca — 6Jli t  

chód —  20.01, Długość dnia l 
godz. 30 min, -i

Poniedziałek (8JS 
'  Imieniny: Beaty, Bernana 

Eugeniusza, PietroninswB
* W schód Słońca — 6-31; * 

chód — 20.01. Długość dni* * 
godz. 30 min. _ '

Konkurs prac naukowych

Pogoda

Stowarzyszenie Naukowców Po­
laków Litwy otrzym ało wiado­
mość od redaktora „Przeglądu 
W schodniego" p. Ja n a  M alickie­
go o konkursie ogłoszonym przez 
ten kw artalnik.

N agrodą zostaną uhonorowane 
praCf. naukowe z zakresu szero­
ko pojętnych nauk  hum anistycz­
nych, opublikow ane po polsku w 
okresie lat 1991— 1992, dotyczą­
ce historii lub współczesności 
Europy W schodniej i narodów 
ją  zamieszkujących.

A nkieta zaw ierająca imię, na­
zwisko, adres autora, ty tu ł pra­
cy, wydawnictwo, m iejsce i da­
tę  wydania oraz uzasadnienie 
wniosku o  nagrodę, nazwisko i 
imię, datę i  podpis osoby zgła­
szającej wniosek, powinna być 
złożona bezpośrednio w  redak­
cji „Przeglądu Wschodniego** w 
W arszawie lub pod adresem W il­
no, ul. Subocz 5, SNPL, tel; 61- 
15-16 do 15 września br. •

prof. dr hab. Romuald BRAZ1S, 
prezes SNPL

®  Litewska Służba HydromsWj 
logiczna przewiduje^® 5
śnia zachmurzenie z
niami, przelotne! opady. 
zmiennych k ie ru n k a ć fl^ ^ H  
tura 11—13 stopnlrlg- ^  

W  ciągu następny* -  
dni krótkotrwałe opaw* , f 
ratura w  nocy 7—9, w P *  
—14 stopni.  ^

Dyżurni w ydania:
Jadwiga PODMOSTKOi 

Jan  LEWICKI, J 
Antonina M IS Z C Z U Q H | 
Krystyna BOGDANÓW* i 
Anna R Z E W U S K IM

K URIER
wileński

I D ziennik społeczno-polityczny 
I Sejmu 1 Rządu Republiki Lltew- 
I sk le j. Ukazuje *f£ od 1 Upca 

1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Lalsvćs pr. 60,
2044, Vllnlus
LI et u v os Respublika

Kod 67218 
Cena 10 ct 

i W Polsce — 1000 zl.
Zam. 2783 

N r rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe

1 Przedsiębiorstwo „Spauda'

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państw a i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 praw a —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-88, żyda  
politycznego — 42-78-81, ż y d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz ak tualnośd  — 42-79-77, handlu, usług i komunika cji 
  42-79-56, litera tury  1 sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
—  42-90-63, listów — 42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondend: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlcki — 52-780, św lędański — 44-21-46, trocki i 

I szyrwlncki — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
| _  42-90-60, 42-72-71, sty llśd  — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCfl* * 1 1

I  «.>
Biuro ogłoszeń I reklamy r  . 

sv6s 60, 11 piętro, pokój nr ^  ,, i
,  9,0* '

lefon — 42-69-63. Czynne;

17.00 w dniach p rac jM fl


